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Waluta śląska
jakopodstawa odrodzenia

Krabów, 16 marca.
(n) Jednem z pajpowiażniejszych zagadnień 

tifc&zego odrodzenia państwowego, naszego unio 
Cłiienja się na wielkomocarstwowem stanowi
sku —  to niezawodni'; sprawa takiego wyrów- 
nen iia rrasizcj waluty, któneby odpowiadało isto
tnym bogactwom Polaki, posiadającej przecież 
kolosalne j wprost niewyczerpane zascby natu
ralne, tudzież olbrzymi rezerwuar ludzkiej siły 
roboczej.

Zagadnienie przeto walutowe przestaje być } 
dziś w Polsce zagadnieniem tylko gospoda,rczem j 
i  finansowem, lecz staje się zagadnieniem par * 
exceilence pslitycznem i  narodowem. ,

Jesteśmy w przededniu przyłączenia. Gónnego j 
Śląska, W  tym  właśnie tygodniu, w  dniu 20-go J

o swym pok . „  _ .
j  przywiązaniu do Macierzy —  Rzeczypospoli

tej. . ,
• Jednak sprawy pieniężno-finansowe raa jj za- * 
iw.sze swój wpływ, nawet w najbliższej rodzinie. 
Uchwala Sejmu słusznie przeto zabezpieczyła , 
% góry Gó: t; era u Śląskowi nie tylko ss-mórząd 
prow :ncyoualny, ale zabezpieczyła mu także je- 
go walutę obecną. mającą dzisiaj w obiegu mię- { 
dżynanodowym wartość nieporównanie więk- » 
iwą ad teraźniejszej, przejściowej waluty pol
skiej. i

Sejm ustawodawczy zrobił krok w ielkiej ro®- • 
wagi, gdy wyrzekł się wr stosunku do Górnego i 
Śląska unifikacyi walutowej, (jak to m in ister ' 
ctwo p. Karpińskiego uczyniło przed półtora 
nokiem niepotrzebnie w  Poznańskiem), bo przoz J 
to  uchroniony będzie na rynku wszecbświiaifo- ,s 
■wym majątek oszczędnościowy naszych rod a- i 
ków górnośląskich od sztucznej deprecyacyi.

Sprawa walutowa mogłaby być poza tern w y
zyskaną przez Niemców na ich korzyść w ich 
agitacyi .przeciwko przyłączeniu Górnego Ślą
ska do Polski. Bo obecna waluta śląska, czyli 
marka niemiecka, jest wszak czt en naście razy 
droższa od marki polskiej!

Poseł na Sejm, p St. J. Majewski, oświetlił 
niedawno słusznie ogromne znaczenie tej u- 
chwaly sejmowej, która gwarantuje normalny 
paziom waluty górnośląskiej.

Polska, —  powiada poseł Majewski, — ma 
wprawdzie dzisiaj złą walutę i tego nie tai, a l; 
Polsko, wykazała przez swój Sejm zrozumienie 
tej sprawy wobec przyłączenia się Górnego ś lą 
ska.

Polsko przez ustawę śląską dowiodła, że nie 
chce żadnej ofiary materyalnaj za strony po. 
wracającego na jej łcn0 syna, że chce, aby on 
eam rządził się swoją wolą, aby siarn decydował 
o swoich sp  awach gospodarczych. —  chce, aby 
jego bogactwo nie zakłócało- harmonii bratnie
go poiączenia. *

Uchwala Sejmu pozostawia Śląskowi Górne
mu swobodę poszukiwanie razem z rządem pol
skim i  jego Sejmem sposobu rozwiązania pro
blematu wahitowego. A poszukiwanie to będzie 
się odbywało przy pomocy komisyi wspólnej, 
w  której przedstawiciele Śląska będą m ieli 
glos równoznaczny. \  '

Zadanie przyszłej wspólnej komisyi waluto
w ej dla Śląska nie będzie może tak trudnem 
do rozwiązania, jakby się to na pierwszy rzut 
oka wydawało, .a to ze względów następują
cych:
'  Jeżeli wyjdziem y z tego zależenia, (które już 
Polska “obie ugruntowała), że nie chcemy pod 
żadnym względem uszczuplenia stanu mate-ry- 
alnego śląska, lecz przeciwnie, pragniemy, nie- 
tylko jego dalszego ekonomicznego i kultifral- 
n<go rozwoju, ale nawet jesteśmy priekonanj, 
że ten rozwój w połączeniu z Macierzą pójdzie

szybszem tempem, — to przyszła komisya w a 
lutowa zadecyduje zapewno, czy to pozostawie
nie na jakiś czas na Śląsku niemieckiej wialu- 
ty, czy to wytworzenie nowej, specyalnie —  
śląskiej. W  każdym razie, wobec ujawnionej 
woli Sejmu, komisya nie narzuci Śląskowi o- 
becnej zideprecyoiu.wa.nej mar ki naszej.

Jakiż z tego może być skutek?
Skutek będzie ten, że waluta śląska, oderwa

na oti Niemiec, nabierze większej wartości. 
N ie może być nawet inaczej, boć marka nie
miecka stoi dzisiaj nisko, w  porównaniu do 
waluty złotej dlatego, że nad Niem cam i ciążą 
setki m iliaidów  franków odszkodowań wojen
nych, obliczonych w złocie, a Śląsk, połączony 
z niemi, musi dzielić losy niemieckiej waluty.
Z chwilą oddzielenia się od Niemiec, spadną 
z tego kraju wielkie ciężary, a że jego wywóz 
przeważa nad przywozem, i że jego bilans han
dlów’:.' jest czynny, przeto siłą rzeczy, waluta 
śląska zacznie iść w zawody z najlepszemi wa
lutami świata.

I ta, wielce ma razie korzystna dla Śląska o- . 
koliczność, mogłaby się znów stać przeszkodą f 
w  ści^lejszem pełączesiu z Polską, gdyby nie , 
szczególny ekonomiczny objaw, uk3izujący się 
światu po w ielkiej wojnie. A objaw ton to pra
ktyczne przekonanie się, że zbyt wysokiej wiar- | 
tości waluta nie daje także szczęścia krajowi, 
gdy naokoło ma do czynienia z pieniądzem zde- 
prec y o n cwan y m.

Wszystkie kraje, które nie brały udziału w  
wojnie, mają pieniądz o wysokiej wartości; —  
czyż jednak z tego, obecnie są zadowolone? Nie 
tylko odpowiedź jest przecząca, lecz p rzec iw  
nie, zarówno Holandya. Szwecyu, Szwajcaryia, 
jak nawet Stany Zjednoczone Ameryki Półno
cnej, (któro później w wojnę światową się

wmieszały) są w poszukiwaniu środków dla 
zapobieżeniu wytwarzającej się ekonomicznej 
iziolacyii albowiem ich eksport jest zaham owa
ny i  krajom grożą ciężkie kryzysy gospodar
cze.

Tak więc stoimy wohec pewnika, że niska 
wartość woluty jest złem, które usuwać nale
ży, ale nadmierna jej wysoka wartość także 
jest niekorzystna, szczególniej gdy kraj musi 
eksportować swoje produkty. A  Śląsk jest w ła
śnie krajom eksportującym i  we własnym in
teresie będzie musiał unikać zbyt wygórowanej 
waluty, bo oma utrudniłaby m u stosunki za ró 
wno z bratnią Polską, jak z Niem cam i i z całą 
Europą.

Jest to okoliczność niezmiernej wegi, okoli 
czność wprost żywiołowa, okoliczność jednak 
zbliżająca Polskę ze Śląskiem siłą faktu, siłą 
wspólnego interesu, zawsze tak wielką gnają
cego rolę w stosunkach, zarówno ludzkich je- 
dnostPk, jak i celych Krojów i narodów.

Śląsk, po odłączeniu go od Niemiec i  po osią
gnięciu własnej waluty, czemu Polska przeciw
działać nie myśli, wkrótce znajdzie się wobec 
podnoszenia się jej wartości. Marka jednak pol
ska to także waluta czasowa, nam przez oku
pantów narzucona, i  z cza-ein m usim y stwo
rzyć nasz pieniądz własny — polski. A  w  po
szukiwaniu przyszłej polskiej jednostki mone
tarnej zjaw ia się możliwość wyłonieni^, się tej 
jednostki właśnie ze Śląska Górnego, jako z 
kraju bodaj najbogatszego, z kraju, który może 
swoją walutą wskaże całej Polsce drogę, po 
której pójść będzie należało. Krótko-- mówiąc, 
móże się okazać, że Polska pójdzie za Śląskiem 
w  sprawie walutowej i  poczerpie stamtąd wzór 
dla rozwiązania wspćlneigo zawiłego zagadnie
nia monetarnego.

Skutki fCronszt@dia w Rydze.
Warszawa (tel. M.). Z Rygi telegraf jją. że 

pod wpływem wypedków krcnsztadzk‘ch Joffe 
otrzymał radiotelegraficzne polecenie przyspie
szenia zawarcia pokoju oraz pełnomocnictwo 
abKtłulne do czynienia ustępstw,

17 czy 18?
Warszawa (tel. M.). Mimo wysiłków obu de- 

legacyj pokojowych jest rzeczą wątpliwą, ozy 
można będzie podpisać tmlctat pokojowy w dniu 
17 b. m. Dziś mówiono w  koła ch delagiacyi pol
skiej w Rydze, że podpisanie traktatu może 
nastąpić dopiero w piątek t. j. dnia 18 b. m.

Zwrot zabytków.
Ryga. (East Express Radio). Komisya redak

cyjna przyjęła w poniedziałek rano inslrukcye

dla komisyi mieszanej zwrutu zabytków. Komi
sya rozpocznie prace w  Moskwie w sześć tygo
dni po ratyfikacyi. Zwrot nastąpi w ciągu dxu> 
lecśa. Z powodów technicznych możliwe jest 
opóźnienie podpisania traktatu zamiast czwart
ku w piątek. Do traktatu włączono ustęp, że 
obie strony zobowiązują się rozpocząć rokowa
na®, w  sprawie komunikacyi Dniepr-Wisła.

W sprawie wymiany jeńców'.
Warszawa. (East Ex press) Bolszewicy wbrew 

zobowiązaniom nie dostarczyli na stacyę Eara- 
uowice jeńców i uchodźców do wymiany. W o
bec tego wiceminister Dąbroni ski telegrafował 
z Rygi o pośpieszne interweneye w tym kier 
runku.

Sytuacya w Rosyi.
„Żołnierz bolszewicki stał się bandytą'*.

Kopenhaga., (PAT ). „Berlingske Tidende* do
nosi z Helsmgforsu, że w niedzielę rano podjęto 
na nowo walkę artylery(ska mięuzy Petersbur
gu m a Kronsztadem. Syiuacya niezmieniona 
i niema żaanej podstawy wiauomości, rozsze
rzanych przez rząd sowiecki, jakoby syiuacya 
wzięia obiót pomyślny dla bolszewików. Dzien
niki bolszewickie, które tutaj nadesz>y, przyno
szą mow’ę, jasą wygłosił Lenin na ostatnim 
kongresie bolszewickim w Moskwie, Lenin po
wiedział, że gospodarczy upadek Rosyi prze
szkadza rządowi we wprowauzeniu zasad komu- 
nislycznych w życie. W całej Rosyi odbywają 
się rucńy antyiiolszawickie. Wicońcu zaznaczył, 
że żołnierz bolszewicki oduczył się pracować 
i stat się Kanastą.

i ? t o a  « r  M i l  w r r a  sit.
Poldku. (PA T ) lladm. Wiadomości z Rosyi są

sprzeczne. Trocki postanowił zablokować Kron
sztad, gdyż nic chce przez ostrzeliwanie uszko-1 
dzić tiwierdizy Petropawłowskiej. Marynarze 
kronsztadcy ogłosili republikę. Sytuacya w Mo
skwie pogarsza się. Walka uliczne trwają na
dal.

M im  kante Inija wńS
Wiedeń. (T. w i.) Ze Sztokholmu donoszą: Jak 

podaje „Aftonbladet" z Rygi, na obszarze Sarn- 
leńsk-W»tebsk-3£oryIew Operują silne oddziały 
wojskowe, które posiadają co najmniej 18  do 20 
dywizyj. Zaopatrzone one są w artyleryę ciężką 
i lekką i posiadają wyćwiczonych lotników, 
W  obszarze Pclccka wysunięto naprzód B do 8 
dywizyj kawaleryl, która ma zaatakować W il
no.
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Przyspieszenie ręformy rolne!
W arszawa (tel M.). Sfery rządowe uzgadnia- { Urzędu ziemskiego p. WJlkońskim. W  najhU*.

v ; szyiu czasie zogtaaie wniesiona do Sejmu u°-
wela do ustawy o wykonania reformy r^lnoj. 
którą ma ja»>cze załatwić obecny 6°jm-

ją szereg zarządzeń, mających n.a celu b*zwzglę 
dne prjsy&picszcnią wykonania reformy rolnej. 1 
Jak słychać, premier W itos ma odbyć w p»wyż- 
sizsij sprawie koufereńcyę z  prozeeem głównego

Burzliwe glosowanie nad knnstytucyą.
Nieustępliwość prawicy. —  Burza. 

Obstrukeya techniczna. *—
Warszawa (tel. M.). Jeżeli ktokolwiek przy- 

pusżc&ał, ie  prawica, chcąc uniknąć praed ple
biscytem gorszących scen w  Sejmie, okaże skło^ 
no4ć do pozornych przynajmniej ustępstw, —  
mógł się już we wtorek rano przekonać, że

NADZIEJA TA BYŁA ZŁUDNA,
Dla kompromisu bowiem nie potrzeba było 

' fatygować „dostojnego*1 Dmowskiego z Pomamia, 
ani sędziwego, z trudem wlokącego się Dawida 
Abrahamo^wicza. Komplet na sa-tt sejmowej był 
niespodziewanie liczny. Z jaw iło się 390 posłów 
na 412 ogólnej liczby posłów. Prawica, dyspono
wała 200 glosam i przeciw  100 glosom lewicy. 
Stosunek ten cyfrowy ujawnił się padwas gło
sowania nad wnioskiem posła Moraczewskiego, 
który domagał się, aby artykuł 126, dotyczący 
rewiizyi konstytucyi, poddano pod głosowanie 
na samym początku. Odrzucenie tego wniosku 
było

HASŁEM DO OBSTRUKC7I.

Na raffiie ograniczono się do bicia w pulty i  
tupania nogami, tylko poseł Perl, wydobywszy 
trąbkę, wygrywał na niej futurystyczne melo 
dye, Inteuwencyi prezesa Dęb*kiego udało »ię 
przecież uzyskać przerwę godzinną w pasiecUc- 
nłu, która umożliwiła klubom controwo-lewd 
cowyra porozumienie się w  sprawie dalszej ta
ktyki. W  międzyczasie otrzymano od Klubu 
pracy konstytucyjnej (który przy piarwszein 
glosowaniu szedł z  prawicą) przyrzeczenie, te  
poprze wniosek o danie pierwszeństwa artyku
łowi 128., Wniosku tego na wLorkowem posie
dzeniu Sejmu nie można było jednakie pono
w ić, m imo wywodów przekonywujących posła 
dna Kiemiika, sprzeciwił się bowiem temu mar- 

isaałek, ze względów regulaminowych. Lew ica 
1 postanowiła więc prawej stronie Izby obrzydzić 
dalsze prace i  przerzuciła się do obstrukcyi par
lamentarnej. Rozpoczął siłę więc nudny proce
der głosowania imiennego kartkami 1 przez 
Wychodzenie drzwiami. W  chwili, gdy wiado
mość tę wjnsyłamy( godzina 1 w  nocy) odbywa 
się nadal —  wśród cięgłej obstrukcyi technj 
cm  ej — głosowanie nad poszczególnymi, mniej
szej wagi punktami*ustawy. Zsnosi się na to,
*e

POSIEDZENIE POTRWA CAŁA NOC.
W  każdym rairje nie będą Jut 

przed nas-tępnem posiedzeniem prze^łosowywa 
no drażliwie punkty kenstytucyi; na następnem 
posiedzenia poddany zostanie pod glosowanie 
wniosek pos. Kiemika.

Warszawa. (PA T ) Fosiadtzenia Sejmu. Odesła
no do ko misy i  w  pi erwszem czytaniu 5 ustaw, 
poczem przystąpiono do dalszego ciągu 3-go czy
telnia ustawy o konstytucyi.

Pos. ks. Maciejewicz krytykuje poprzednie 
przemówienia pp. Fryz ago i  Czapińskiego za za
rzuty przeciw duchowieństwu Następnie 180 głc 
sami przeciw 167 uchwalono zamknąć dysku- 
syę.

Przem awiał następnie pos. Hebanowicz, wy
stępując w obronie dwuizbowości oraz polemi
zując z wywodami posłów K ieniika i  Niedział
kowskiego.

Pos. kg. Okoń przedstawił deklaracye stronni
ctwa radykalnych chłopów oraz założył protest 
przeciw takiej konstytucyi jak obecnie uchwa
lana.

Pos. Moraczewski stawia wniosek, aby naj
pierw głosować nad poprawkami do artykułu 
126 w sprawie zmiany konstytucyi.

W  głosowaniu wniosek posła feoraczewskiego 
odrzucono 200 głosami przeciw 190.

Wrzawa, tupania i bicie w pulty.
Marszałek zarządza przerwę.
Po przerv*ie posiedzenie rozpoczęło się o go

dzinie 8*55. Przystąpiono do głosowania n_ad po
prawkami.

Poprawka związku posłów żydowskich, żąda
jąca wstawienia do artykułu II. słów „wyzna
niom i narodowościom swobody rozwoju** zo
stała odrzucona.

Po*. Kiernik (w  sprawie formalnej) Stronni- ,

Zmiana stanowiska K. P, K, —  
Całonocna posiedzenie.

otwa, które popierały wniosek posła Mor acz «w-
skiego musiały odnieść virażenie, że intfaneye i 
zadanie tego wniosku nie zostały należycie 
przez Sejm. zrozumiane, intencyą było, aby G. 
Śląsk przed plebiscytem mógł odnieść przeko
nanie, że na samo czole rozstrzygnięć konatycyi 
w y& w am y umożliwienie ludowi górnośląskie
mu rew izyi konstytucyi. Dlatego przekonani, że 
także większość teroi iateucyami zechce się te
raz powodować, stawiamy •wnioaek, abyśmy 
przed artykułem U glosowali nad artykułem 
126.

Marszałek odczytuje art. 33. reg., wedle któ
rego wniosek formalny raz odrzucony nie może 
b jć  po raz drugi postawiony w  ciągu tego sa
mego posiedzenia.

Wreszcie marszałek proponuje głosowanie do 
artykułu 34, obkładając sprawę senatu i  prezy
denta do następnego posiedzenia,

Marszalek; Zarządzam imienne głosowanie i  
proszę o zbieranie kartek.'

W ynik glosowania] 179 (tak) 197 (nie). Jedna 
kartka nieważna, ponieważ było na niej napi
sane „tak " i  „nie“ .

Przystąpiono do rozprawy nad poprawkami 
do artykułu trzeciego, która ma tylko redakcyj
ne znaczenie, mianowicie zamiast „Rzeczpospo
lita przekaiże przedstawicielstwom samorządu 
właściwy zakres ustawodawstwa, zwłaszcza w 
dziedzinie administracyi, kultury i  gospodar
stwa, który zostanie bliżej określony ustawami 
państiAowemi'*, ma być „Rzeczpospolita przeka
że przedstawicielstwom samorządu ustawami 
państwowemi bliżej określony zakres ustawo
dawstwa, zwla«#acza w  dziedzinie adintolsk&cyi 
kultury 1 gospodarstwa".

Pos. Pufck postawił wtniosek, aby poprawkę 
tę rozbić na dwie, względnie na cztery części i 
głosować osobno nad każdą częścią, a  m ianowi
cie nad uMępami „Ustawami państwowemi bli
żej określony zakres ustawodawstwa**, a potem 
nad słowami „zwłaszcza w  dziedzinie admłni- 
stracyi", daj ej nad słowami „Kultury", wreszcie 
nad słowami „ i gospodarstwa**.

Pos. Czapiński zażądał, aby w  tej spraw ie zo
stało zarządzone glosowanie imienne.

Marszałek: Kto popiera te wnioski?
W staje cała lewa strona izby. W rzawa na pra

wicy.
W yw iązała się krótka bójka między posłami 

Brylem i Bresjńskim.
Po chwali wrzawa powoli cichnie. Posłowie 

oddają kartki.
Wicemarszałek Stychel: Wyniik imiennego

głosowania jest następujący; 179 glołów  tak, 
190 nie. Zatem pierwszą część drugiej poprawki 
do artykułu trzeciego odrzucono. Wobec tego 
odpada część druga.

Trzecią poprawkę do artykułu trzeciego, aby 
zamiast słów „upoważnienia" było „na podsta
w ie" cofnięto.

Do artykułów 4 do 7 poprawek niema.
PvS, Czapiński; Zgodnie z referatem posła D z

banów ic.za wnioski o skreślenie ważnych arty
kułów, albo ich części mogą być sitawiane osob
no na plenum i  głosowanie nad nim odbywać 
się ma w  formie pozytywnej głosowania nad 
danymi artykułami. Stawiam w niosek o skre
ślenie artykułu 8. Sposób wykonywania parła- 
mentalnej kontroli nad długami państwa okre
śli osobna ustawa.

Pos. Moiaczewsk*: Wnoszę o głosowanie
imienne nad tą poprawką.

Wicemarszałek Stychel: Zwracam uwagę, że 
żadnych poprawek stawiać nie wolno. Zgodzili
śmy się na to.

F »s. Czapiński: Są poprawki trojakie: mery
toryczne, które są zawarte w broszurze, drugie
go rodzaju, które są przewidziane przez uchwa
łę konwentu seniorów, a które dziś oddano do 
druku, i trzeciego rodzaju wyraźnie p rzew jizia  
ne przez relereuta, o skreślenie całych artyku
łów  (pos. l.inoslawski: Są w druku) Dlatego 
ani w kcinisy&ci. przed dzisitjszeni posiedze
niem nie s uw laliśmy szeregu ważnych p.pra- 
wek o skronenie, albowiem pos. Dubanowjcz

zaznaczył możność zgłoszenia ich na plenum.
W icem am ajęk  Stychel; W  poprawkach dru

kowanych juz po oświadczeniu posła refa-enta 
są wnioski o skroślenje. w ięc panow ie. zani&d- 
b t ij zgłosjć swoje wnioski.

Posiedzenie trwa dalej, Do godziny 1-szej w 
nocy nie otrzymaliśmy wiadomości o zakończe
niu posiedzenia,

H a m y M fo  ira iw  n i e  wmaniawei.
Wamawa, (Tel. wł.) Wczoraj przedpoćud 

niem delegacya Związku polskiego nauczyciel
stwa śzkół powszechnych i  Związku zawodowe
go 'nauczycielstwa polskich szkół średnich 
przedstawiały wszystkim klubom sejmowym 
konieczność skreślenia artykułu konstytucyi 
wprowadzającego szkołą wyznaniową,

Przeprowadzenia tej uchwały wyrzuciłoby na 
bruk 10.000 nauczycieli polskich w Matopolscc 
Wschodniej, na kresach wschodnich trzefcaby 
sprowadzić znaozną ilość nauczycieli Rosyan 
Memoryał ten wywołał bardzo silne wrażenie,

M t  Zwiąiu liow o -lia rc tam
Warszawa. (Tel, wł.) Zwlęz«k Ludowo-Naro

dowy po wysłuchaniu memoryaiu nauczyciel
stwa polskiego w  sprawie skreślenia artykułu 
konstytucyi o szkole wyznaniowej postanowił 
pozostawić swym posłom wolną ręką w gloso
waniu nad tym artykułem.

Katsryaij zimMzowairc i  odbudowy miast.
(PAT) Warszawa, 15 marca

Na posiedzeniu połąozonyoh komisyi dia spraw 
itnejskion i demobilizaoyjnsj przeprowadzono dy- 
skusyę szczegółową nad wnioskiem w sprawie 
zapewnienia zarządom miast pierwszeństwa w na- 
bywaniu materyałów zdemobilizowanych dla ce- 
celów budowlanych i asanacyjnych. Kotnisya we
zwała ministerstwo spraw wojskowych do przy
spieszenia 'inwentaryzacyi tych materyałów pocho
dzących ze zdobyczy wojennej i demobilizacyi 
rzeczowej, następnie materyalnego rozgatunkowa- 
nia tych przedmiotów, ustalenia sposobu ich roz
działu, ioh sprzedaży, rozdzielenia dla miast przed
miotów, miastom potrzebnych.

Ustalenie stop.ii oficerskich.
Warszawo (tel. M.). Z rozkazu Naczelnika Pań 

sbwa stworzono komisyę, celem ustalenia star
szeństwa i  stopni oficerów frontowych. P rze 
wodniczącym tej komisyi jeet generał Sikorski

jM S w  l Lwów me naliżo do Po lif.
KARYGODNE ZANIEDBANIE.

Warszawa (tel. M.). „Kuryer Poram y * w ar
tykule naczelnym pod tytułem „Kraków  i 
Lw ów  nie należą do Po lsk i" stwierdza, że wsku 
tel? karygodnego zaniedbania, którego dopu 
ścili się w  czasie konferencyi paryskiej pano
w ie Dmowski i Paderewski, n i« postanuo *lą
0 żaden akt. mcoą którego K ólestwo G-ińcyi
1 rseszłeby nie tylko faktycznie, aie I Po i°r* 
mle w skład Rzeczypospolitej, Tylko - dlatego, 
żo zaniedbamo dopilnować tej fo-rmalnoici, ge
neralny Sekretarz L ig i Narodów Drumont mógł 
sobie pOz .̂vol.ić na t&go rodzaju akt. jtk  oświad
czenie, że Galicya Wschodnia nie najeży do 
Polski. Wprawdzie L\nowa ani Krakowa nie 
potrzebujemy cyphm acyą wyszachrowywać dla 
Polski, jednak będzie obowiązkiem naszej dy- 
ploiuacyi spiayyę tę jak najszybciej i  najskute
czniej uregulować.________________________________

(wtstia wisiania wo,ss kcalliusia flo Wilna
Londyn. (P A T ) Havas. Odpowiadając na py

tanie postawione w izbie gmin, oświadczył 
przedstawiciel rządu, że rząd szwajcarski od
rzucał uchwałę sprzeciwiającą się przejazdowi 
międzynarodowych oddziałów ‘ wojskorvvyćh 
przez Szwaj caryę. Obecnie nie jest aktualną 
kwcztya wysiania międzynarodowych oddzia
łów wojskowych do Wilna.

I Z OSTATNIEJ CMtami, 
Posieazenie 5ejmu w jjermanencyi.

Warszawa godz. 2'15 w nocy. (Telefonem). 0 godzi
nie drugiej po północy, postawi! poseł Putek wnio
sek, aby przerwać posiedzenie i glosowanie nad dal
szymi punktami konstytucyi odroczyć do nasiępnego 
posiedzenia. Nad wnioskiem głosowano imiennie. A ' 
głosowaniu —  którego wynik w tej chwili ogłoszono 

| — wypowiedziało się za wni-Hf un p. ł?utka 130 po
słów, prezciw wnioskowi 211 posłów. Wobec tego po
siedzenie trwa nadal i trwać będzla bez przeiwy d* 
rana tj. aż do przegłosowania pierwszych.34 artyku
łów konstyficyi, które widie zapowiedzi marszałka 
Tr-ąn^iczyńskiego miały być na obecnem posiedze- 

> niu przegłosowane.
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„GONIEC KRAKOWSKI"

Wojenne przygotowania Czech.
Przeciw Niemcom —  czy Wągrom?

Piaga, 14 marca. ! wojny na aprowizacyę, c-dzież, obuwje, bieliznę. j 
Dzienniki czeskie przyniosły pogłoskę, upór- dla armii. Sejrr. wyraził życzenie, aby zakupy 

czy wie sięf utrzymującą, jakoby rząd czeski za- J na ten cel poczyniono w kraju, nie za granicą, 
rządzi! ogólną mobiliz cyę w całem państwie. | (Cel tych przygotowań wojskowych jest o ty- 
Pogioska o mobflissac™ nie sprawdziła się, na- ' te niejasnym, iż czeskie czynniki oficyalne de- 
tomiest prawdą jest, że władzę czeskie istotnie klarowały kilkakrotnie swoją niechęć do współ- 
poczynily nadzwyczajne zarządzenia —  jak działania z koalicyą w akcyi karnej przeciwko 
twierdzą, — na wypadek przew idywanych wy- Niemcom. Trudno więc zoryentować się, czy za 
padików w ^sąsiednich Niemczech. Zgromadzę- ! rządzenia powyższe są dowodem zmiany sytu- 
niu narodowemu czeskiemu pizr.dlożono żąna- j acyi w stosunku do Niemiec, czy też w istocie 
nia nadzwyczajnych kredytów ministerstwa I skierowane są przeciwko Węgrom. Red.).
IMII _mL u —im-—T-r-~— — mm  — - - ""̂wi   i - — - - — ; mmmmmm/mmmmmm   —— —

W Niemczech odrodzi! się „duch 1314 r."
Zmartwychwstała buta i wojowniczość. —  Koncentracya wojsk na Śląsku,

Paryż, 14 marca.
„Temps11 podaje charakterystyczny artykuł 

p. t. „Podmuchy 1914 roku11, w którym wykazu
ją  że obecnie w Niemczech punają te Same na- 
stroje, co wiosną przedwojenną. Niemcy dzisiaj 
starają się też winę za wywołanie wojny 
zrzucić na koalicyę i chcą udowodnić, że nie 
.powinny ponosić ciężarów wojny. Dowódca or 
gia.nizacyj m ilitarnych, E.scherich, wy dał roz
kaz, powołujący pod Lrcń wszystkich członków 
orga.nizacyi. Jednocześnie na zachodniej grani-

Ponieważ o wyniku plebiscytu zadecydują w 
równej mierze kobiety, jak i mężczyźni. — wair- 
to tedy zapoznać się z kwestyę uświadomienia 
narodowego wśród niewiast górnośląskich 

Polski ruch kobiecy zaczął się budzić naj
pierw w  powiatach przemysłowych. Jogo na
rodziny przypadają na cstatr.ie lo ta 'X IX  wieku. 
Powiaty bytomski, katowicki, znbrski i  g liw i
cki obchodziły przed kilku tygodniami 25 letni 
jubileusz p-iacy obywatelskiej i  oświatowej, pro 
wodzonej wśród Góinoślązaczek.

Pierwsze towarzystwo kobiece powstało w  
Bytomiu, wskut ek starsń rodak torowej Dąbko
wej. W  Żabku zajęła się kobietami potokiem i 
pani Sołtysowa, wr Zabrzu dr. Glogerowa, 

Wkrótce potem ro2.pizoslrzenił się ten nich 
na i  one miejscowości obwodu przemysłowego, 
mimo, że był narażony na ciężKie prześladowa-

I cy śląskiej dokonywa się koncentracya niemie
ckich sił zbrojnych. Plebiscyt ma siję odbyć dnia 
20 b. m., a dopiero dnia 17 b. iri. przybędą bata
liony i&ngiełskie. Emigranci niemieccy, stano
wiący niebezpieczeństwo dla spokoju, zaczęli 
przybywać już dnia 8 b. m WogóJe widać w 
Niemczech przygotowania do rehktyw°wania 
miii t ary zmu niemieckiego. Dlatego rządy koa- 
licyi powinny z podmuchów 1914 roku wycią
gnąć odpowiednie kjnsekweneye.

nja ze strony wdadz niemieckich, które w cza
sie wojny światowej stłumiły pracę, podejmo
waną wśród polskich Górneślązaczefc.

Dzis wybuchł ruch kobiecy z  żywiołową 
wprost sjłą. Większość wiosek może się pochlu
bić „Towarzystwami P ::ltk“ . Członkinie, pocho

dzące ze sfer robotniczych, urządzają raz nP 
miesiąc zebrania, na które obowiązkowo przy
bywa referentka, poruszająca sprawy, związa 
ne z chwilą bieżącą.i z naszą przeszłością. Po 
referacie następuje swobodna wymiana m yśli 
pomiędzy referentką a słuchaczkami.

Poza udziałem w owych zebraniach urządza
ją Towarzystwa Polek przedstawienia teatral
ne, pogadanki o sprawach gospodarki domo
wej i t. p.

W  niektórych powiatach, oandziej uświado
mione Polki, mając, jako radne, prawo do za
siadania w zarządach gminnych, w'plvwują cza
sami na tok obrad i na powzięcie uchwał.

Nie tak liczne, jak w przemysłowym obwo
dzie, są Towarzystwa Polek w  obwodzie rolni
czym. Najsilniejszy jest ruch kobiecy w  zupeł
nie prawie polskich powiatach pszczyńskim i 
rybnickim; nieco gorzej jest w lublinieckim i 
taim o górskim. Mniejszą liczbę Towarzystw Po
lek trzeba tutaj złożyć na karb rzadszej sieci 
kolejowej, oraz konserwatyzmu ludu rolnicze
go, z natury swej mało pochopnego do nowości.

Bardzo późno udało się rozbudzić ruch kobie
cy w  powiatach kozielskim i opoiskim. W  po
wiecie kozielskim zostało założone pierwsze 
Towarzystwa Polek z końcem czerwca 1921) ro
ku, jeszcze później w powiecie opolskim. Koła 
te zdobyły sobie jędnak m imo to bardzo w iele 
zwolenniczek w obu zcmdrzańskich powiatach.

W ielka liczba ezlonkiń Towarzystw Polek 
bierze również żyw y udział w „Towarzystw ie 
Czerwonego Krzyża11 oraz w oświatowym Tow, 
im. ś\v. .Tacka. Towarzystwa PoieK posiadają 
od poi roku swoje w-lesne czasopismo „Głos Po
le k 1, redagowane przciz Górnoślązaczkę, pannę 
Stęśłicką. Tygodnik ten bieży dzisiaj niemal do 
krżdej wsi, spełniając rolę łącznika między To
warzystwam i Polek a ogólnym zarządem.

Później aniżeli mężczyzna, poczuła się Polką 
niewiasta górnośląska. N ie zawiedzie ona wazta1- 
kze nadziei, jakie w niej pokładamy. W  olbrzy
miej większości oada głos za Polską.

Kinoteatr WARSZAWA* Stradom 15, v.s a vis D. O. G.
Dziś! i codziennie!
w 7 częściach według 
s ł y n n e g o  d r a m a t u
E. R O S T A N D A .
Zdjęcia dokonane w  Schbnbrunn.
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FERDYNAND HOESICK.

(Dokończenie).

Do dziwnych poczynań krytyczno-naukowych 
przyzwyczajonym zdaje się być Chrzanowski, 
skoro mię podejrzewa o tendencyjne, „bez u- 
przećLzenia ani jednem słowem czytelnika po
minięcie jednego przyjńsku Klaczki („ale to je 
szcze nie wszystko11!), tudzież o nieuczciwe z 
punktu widzenia objeiktywności studyóiw histo
rycznych zatajenie „całych dtwóch listów K la
czki, zawierających w  sobie odpoiwiiedza jakie
muś panu S. M., oraz „pierwszej odpowiedzi 
Klaczki Henrykowi W odeckiem u.11 Dlaczego 
popełniłem tę naukową nielojalność?
To już jest, zdaniem Chrzanowskiego, moją ,ta
jemnicą11. Zdaje się nią jednak nie być dla 
Chrzanowskiego, który, sądząc z surowego tonu, 
jakim  czytelnika informuje o t>ch moich opu
szczeniach, zdaje się być pewnym zupełnie, ze 
je poczyniłem rozmyślnie, z całą świadomością, 
„ad usum Delphini11 jakiegoś stronuicliwa, w 
tym  razie konserwatystów krakowskich, a w 
każdym razie dla przypodobania się pewnym 
koteryom czy ludziom. Nie wątpię o tein, iż są 
uczeni, którzy w swych pracach naukowych 
trzymają się takiej koteryjnej czy partyjnej 
metody. Chrzanowski musi ich znać niewątpli
wie, skoro i umie do nich zaliczyć pragnie, a 
przynajmniej usiłuje suggerować czytelników, 
ze właśnie z takim filutem literackim ma w dar 
nym wypadku do czynienia.

Myli się przecież, ho tego rodzaju schlebiania 
wpływowym lub popularnym ludziom, stronni
ctwom czy koteryom, nigdy nie leżaiy w mera 
usposobieniu, i dlatego „tajemnica11, dla której

w  wydaniu mojem pisma Klaczki nie znalazły j 
się jego rzeczone „ lis ty 1, całkiem jest odmień ; 
nej natury, aniżeli to Chrzanowski w swej wi- : 
docznej niechęci do mnie podejrzewać jest 
skłonny.

Powód bowtiem, dla którego mimowołi pomi
nąłem owe odpowiedzi Klaczki, leżał zupełnie 
gdzieindziej, niż w złej wierze, o którą mię 
Chrzanowski wcale niedwuznacznie posądza. 
Żeby zaś „tajemnica11 ta już go dłużej nie po
zbawiała spokoju, tak potrzebnego przy pisaniu 
bezstronnych i obj aktywny cli rocenzyj, wyjaw ię 
iiiu  ją poprostu, odsłaniając jedyny prawdziwy 
powód, dlaczego wytknięte rni przezeń, a bynaj
mniej nie tendencyjne opuszczenia wkradły się 
do mej książki.

Gdym, doszedłszy po nitce do kłębka, dowie
dział się (szczęśliwym przypadkiem) ze starego 
rocznika „Czasu11, że Klaczko w ciągu pierw
szych lat pobytu swojego w Paryżu był „kores
pondentem „Gońca", i gdym zapragnął przejrzeć 
roczniki tego poznańskiego dziennika, przeko
nałam się z utoa.levra.niem, £e w Krakowie ani w 
Bibliotece Jagiellońskiej, ani w Muzeum Czar
toryskich, ani w Księgozbiorze Akademii niema 
Gońca Polskiego11. Ponieważ nie ulegało wąt

pliwości, iż go napewno posiada w swych zbio
rach czasopism bibliteka poznańskiego Towa
rzystwa Przyjaciół Nauk (którego biblioteka
rzem jest Dr Erzepki), więc czyniłem starania, 
przez Bibliotekę Jagiellońską, by mi roczniki 
„Gońca Polskiego11 zwykłą w takich razach dro
gą urzędową sprowadziła. Niestety, zarząd bi
blioteczny Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Po- 

. znaniu wszelkie żądania w tym kierunku pozo- 
I stawił bez odpowiedzi, nie reagując na nie zu

pełnie... Na szczęście znalazł się egzemplarz 
„Gońca Polskiego11 w bogatych zbiorach cza.sc- 

! pism Muzeum polskiego a' Rappehaw ilu, które j 
I też- ha pierwszy list w 'lej sprawie, wysiany i

przez Bibliotekę Jagielońską, odwrotną pocztą 
egzemplarz ten do Krakowa do mojej dyspozy- 
cyi przesłało. Ale był to egzemplarz niekomplet
ny: brakło w nim kilkunastu numerów, co na
wet było pow odem, że mając całą książkę goto- 

' wą, nie mogłem jej oddać do druku prędzej, do
póki te luki nie były wypełnione. Jadąc w roku 
1912 do Paryża, dowiedziałem się od prof. K-ai- 
a-ubacliia, iż w Biblicle.ce polskiej na (Juai d‘Or- 
leams jest kompletny egzemplarz „Gońca Pol
skiego11, że więc tam znajdę z pewnością braku
jące w  raip.pers.wilskini egzemplarzu numery. 
Znalazłem je iistotniie, ale szukając w nun przc- 
dewsizystkiem listów paryskich Klaczki, ozna
czonych grecką literą K, owe Łnkryminowiame 
mi odpowiedzi Klaczki, podpisane przez „Ko
respondenta paryskiego Gońca,,, (a „Goniec11 
miał takich korespondentów z Paryża kiiku) 
musiałem poprostu prześlepić, co się każdemu 

i zdarzyć może, nawet w Paiyżu! Zwłaszcza, gdy 
się n i^m a do pomocy „listów prywatnych11 Kla- 
azki do redakcyi, ogromnie uproszczających po
szukiwania. '

Oto, co leży na dni-e „tajemnicy11 mojego wy
dania listów paryskich Kłaczki z pominięciem 

! jego jednej repliki, „tajemnicy11, po za którą 
) Chrzanowski przedewszystkiem zdaje się wę

szyć złą wiarę i tendencyjność. Mogę go zapew
nić, że jest w błędzie.

Natomiast dla mnie nie przestanie być tajem
nicą, gdzie szukać przyczyny tej animozyi prof. 
Chrzanowskiego w stosunku do moich prac hi- 
sto.ryczno-1 iterackicli? Czemu mam przypisać 

}s fakt, że krytyk ten, który tafcie chwalby i peany 
wypisuje pewnej grupie pisarzy, że okadzani 
przezeń szczęśliwcy aż się ksztuszą od tych ka
dzideł, dla mnie stale — już od wielu lat -  
ma tylko sądy negatywne ł złośliwe, o charak
terze pc-rsyflaży ?
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STEFANIA TA TA RÓWNA.

Czekam y!
Braciom górnośląskim...

Czekamy, czekamy znaku,
Po którym niemyjnie poznamy,
Że płyną w cudownym szlaka 
Potężne szeregi... O ptaku!
Na szum twoich skrzydeł czekamy

Czekamy wsłuchani w  cisze- 
Słuch wszystek trzymając na straży 
Na .głos, co się zda La kołysze 
I przyszłość na w ieki nam pisze,
Co szala nad śvtiate.m zaważy 
Czekamy wsmchaini w  tę ciszę.

Czekamy, czekamy społem 
Miliomy w  je dnem pragnieniu — 
Cizekamy z pogodnem czołem.
Potężni śwHadomym zespołem.
Przez niego niezwyciężeni.
Czekamy, czekamy społem —

Tężymy, tężymy wolę.
Co Wasze przykuje ramiona 
Do Polski — co Wasze dole 
Na Rzaire położy pole.
Przemożna. nwawycięzomi.
Tężymy. tęzyrny wole —

Serca z nią będę złączone 
W cudwm em  niemem ęzekaniu — 
Jak struny pieśnią tracone 
Serca z nia będa spojone 
W rem cichem, pcitężnem trwaniu,
Gdy dusŁa mówi w czekaniu.

Z Y G Z A K I .

Z l e  s i ę  o b r a c h o w a ł . . .
(i.) U zbiegu dwu ważkich uliczek na peryferyi 

miasta, oparty o zcz^rniały mur starej jednopięti-o- 
wej kamieniczki stoi co dnia żeorak, k.óre<?o me
lancholijne wezwanie do publiczności rzucano uionc- 
tónayui, głuchym głosem zatrzymuje nawet przecho
dniów najbardziej' roztargnionych, nawet tych, któ
r z y  pochłonięci nawałem różnorodnych interesów, za 
topieni w myślach, pędzą pizea siebie, ślepi zda się 
i głusi na wszystko, co się wokół nich dzieje.

Człowiek ów, okryty odpowiednimi do swego za
wodu łachmanami, za zbliżeniem się każdego prze
chodnia bez względu na płeć i wiek. rzuca jeden i 
len sam refren skargę.

—  „Litości nad nieszczęśl iwym, który omylił się 
w obrachowa riach!11

Apel w każdym razie oryginalny j boz kwesty i 
niecodzienny1

Zdziwiona w najwyższym stopniu osobliwością 
tego wezwania do miłosierdzia ludzkiego, ośmieliłAś. 
się zainterpelować starca. ' *

Łaskawie wytłumaczył md tę zagadkę, a uczynił 
to nawet z niezwykłą jak na żebraka uprzejmością:

— W  młodości mejej, mówił zarobiłem dużo pie
niędzy, a mając Jat pięćdziesiąt odłoży Lem sobie na 
dalsze życie wcale pokaźną suinkę. Byłem święcie 
orzekonany, że nie przeżyję siędmdziesiątkl i przez 
łych dwadzieścia całe lat żyłem z mego majątku 
tupefme dostatnio, nie szczędząc sohie naczego. Lecz 
;óż?f Omyliłem się w moich unrachowamaćn: wy- 
eiło fen już siedmdziesiat i  dwa lata, nic posiadam 
rni złamanego feniga. muszę zatem żebrać i u 
schyłku życia zdać się na dobroczynność publi- 
:zną!.„

Historya zaiste godna opowiadań z tysiąca i jednej 
locy. Si non vero —  e ben trovato.„

Jednakże' uwierzyłam i złożyłam mą daninę fan- 
asfyrznemu żebrakowi.

K IN E M A T O G R A F .

y tt

Czy może być coś milszego —  jak człowiek do 
wcLpny? Dowcipy jgo przeszły na własność ogółu 
jeszcze przedtem, zanim je sobie przyswoił, Gdy za- 
c,zni“ opowiadać jaki „kawał1, możesz ten kawał mu 
dokończyć. Pr?£ nowym dowcipie sam daje ci znak 
własnym śmiechem, gdzie śmiać się należy. Ułatwia 
to ogromnie orventacyę. Gdy jesteś jednak tepego 
pojęcia i zmysł humorystyczny masz niedostatecznie 
rozwinięty, to poczciwy dowcipniś «am ci poddaje 
ocenę opowiadania słowami: , A co za dobiy do
wcip" I Oczywiście należy mu przytwierdzić, w prze
ciwnym razie opowie ci drugi, trzeci, dziesiąty, do
póki cię nie znudzi do uznania —  Jub ucieczki.

O tl mały przykład.
łdzio°7 . do biura, a już spóźniłeś się o 10 m in u t. 

Do „budy ' twojej jeszcze dobry kwadrans. Gdybyś 
mógł porozbijałbyś ludzi zachodzących ci drogę, zbu
rzyłbyś k a m ie n ic e , by skrócić odległość... Zdaje się, 
że n is  ma takiej siły którrby była w siani" wstrzy
mać rozmach twoich pedató v...

Owszem jest taka siła.
Oto widzisz, że na twoje spotkanie zdąrza ktoś 

z lym samym pośpiechem, z jakim ty pragniesz u- 
riec przed nim. Poznałeś co, to „człowiek dowcipny"! 
Nie ma ratunku — spotkanie nieuniknione!... 1

—  Powfem panu dobry dowcip! wrzeszczy jak 
opętany i jest juz przy tobie, dla pewności ujął cię 
zaś pod ramię.

—  Nie. mam czasu, drogi panie’ —  odpowiadasz 
zrozpaczony — spóźniłem się do biura.

—  Głupstwo! —  uspokaja cię dowcipny człowiek 
—  Ja tam z biura nie żyję!...

—  Ale ja!...
—  Głupstwo?... słuchaj pan’ ,.. Pewien młody mał

żonek  *•
—  Daj pa.n pokój!... która godzina?
—  Dwadzieścia minut po dziewiątej!... Otóż pew ien 

młody małżonek...
—  Ech! pański zegarek spieszy chyba?
— Możliwej... Miody małżonek...
Wtern jak burza nadbiega w całym pędzie tram

waj. Ryzykujesz i  z prawdziwą pogardą śmierci rzu
casz się na wóz. Śmiałkom szczęście sprzyja: zgu
biłeś tylko kapelusz i zbiłeś sobie kolano, ale uwol
niłeś się od dowcipnego człowieka. Niestety! wsko
czyłeś w  niewłaściwy wóz, co pociągnęło zu sobą 
opóźnienie do biura o dalsze dwadzieścia minut.

Inny przykład.
Czekasz w ustronnej kawiarni na jedna, cnotliwą 

pan ien-tę, której zaołałes uroczyście wytłómaczyć, te 
zjedzenie kilku ciastek w twe,jem miłein towarzy
stwie nie zobowiązuje jej do niczego, tein mniej tle  
podaje w  wątpliwość jej dobrej sławy.

Wypiłeś już jedną czarną i  drugą, zaczynasz się 
już trochę niecierpliwić —  w. tern zjawia siv  . Ona? 
Bynajmniej!... Zjawia się on —  dowcipny człowiek.

Odwracasz się twarzą od niego, kurczysz się, by 
zmienić swoją figurę... Daremnie!... Dowcipny czło
wiek już cię poznał!... Jest to tem tragiczniejszy, że 
to twój przełożony, którego musisz wysłuchać, po
chwalić i śmiać się z jego idyotycznych dowcipów. 
I właśnie tu, do tej zapadłej kawiarni musieli go dya 
bli przynieść, i to w  chwili, gdy oczekujesz na cno
tliwą panienkę, »y  ją bezinteresownie uczęstować 
ciastkami!...

—  Powiem panu dobry dowcip! —  zaczął stra
szny ten człowiek, sadowiąc się bez pytania przy 
twoim stoliku. Pan lubi dowcipy, ja to wiem,-pan 
ma to odczucie, pan humor chwyta, momentalnie 
jak obraz chwyta czuła płyta foiograficzna, a I do 
jak doskonała membrana gramofonu która chłonie 
dźwięk najdrobniejszy...

—  O! parnie radco! —  uśmiechasz się z zobowią
zanym uśmiechem, choć zęby ściskasz z wściekło
ści. — O! panie radco} czyż zasłużyłem na tyle kom
plementów... Płyta fotograficzna, membrana, gramo
fonowa.

Tak! — oświadcza radca łaskawie. —  Jesteś 
pan płytą, jesteś membraną — a ja będę opcraiorem.

I najrawdę zaczyna cię dowcipny człowiek ope
rować. Prawdziwa wiwisekcja’

—  Proszę ja pana —  zaczjyna operator zagłębiać 
skalpel w  twoje nerwy.. - a -  Tdę ja sohie przez ulicę 
Grodzką...

—  Grodzką? Ha! ha! ha;
— Z czego się pan śmieje.
—  Ach! bo już sam początek jest taki zabawny! 

Pan radca i ulica Grodzka!...
—  A istotnie, że to dość humorystyczne! —  przj - 

znaje opowiadacz po namyśle. —  Tak, panie! ulicą 
Grodzką... Spotykam kogo?... Moją praczkę.

—- Praczkę?., paradne! Ha! haf ha!
—  Tak! tak! moją praczkę!... To nic jeszcze, zo

baczysz jak się potem będziesz śmiał!...
Oj! śmiałeś się nieszczęśliwa ofitno operatora hu- 

morystyki... Skromne dziewczę, na które z ciastka
mi oczekujesz —  zajrzało do kawiarni, a  widząc cię 
w towarzystwie jakiegoś pana —  pierzchło bezpowro
tnie, obawiając sie widocznie narażenia na szwank 
swej dobrej sławy.

Tobie została pociecha odprowadzenia dowcipnego 
człowieka do domu i wzbtgaceria twej encykłope- 
clyi humorystycznej starymi dowcipami twego prze
łożonego.

Nie ma to jak łodzie dowcipni’... Kruk.

Inżynier Bofes»aw Skąpski
KRAKÓW, Kre nerowaka 10/f.

Telef. 2.150, upoważniony ptzez Główny Urząd Ziemski, 
przeprowadza parcelacyę majątków, 3558

Kurs titeratury polskiej
i ję zyka  francuskiego. Zgłoszenia  do 19 marca, 
Grodzka 90, szkoła (ewangelicka) 5— 6 popołudniu.

Poważna firma spedycyjna
poszukuje

Rutynowanego b u c h a lte ra
Zgłoszenia z odpisami świadectw możliwie z fo
tografią skierować należy pod .R u tyn o w a n y *  d o  
Biura Reklam y .P r a s a " ,  Kraków, K arm elicka 16,

Tanio do sprzedania
kredens, stolik do kart, zarzutka, dwie 
pary bucików męskich Nr. 41, gramofon. 
Oglądać można od gooiz. 1 — i popołudniu, Kraków,

* ul. Kurniki 3. oarier.

KUfiS HANDLOWY PRO?. N Y C Z A
rządowo upoważniona z prawem wydawania świadectw 
od 16 marca 4-mies. 15 godzin tygodniowo, 5 przedmio

tów. Wpisy: ul. Gołębia 5, biuro Hurtowni. 3541

Place najwyższe cery!!
TA E Ł C r O ,  O P I Ł K I  ORAZ ODPADKV ZŁOTA  
S. V O G L E R ,  K R A K Ó W , O R O S Z Ą  31.

SLLkVAtIE.lI#i! 0

Na m ocy uenw ały Rady m. Kraków? obo- 
w ię iu ju  z dniem 15 m a rca  następująca 
ta ryfa  tram w ajow a w  obrębie m. K rtk o w a :

Cena jednorazowej jazdy:
"h clfś dorosłych . . . mk 10

2 ) d(d dai.ci I młodzieży „ 1
■ ^

Ulgi taryfowfe
uena jednorazowej jazdy:

a) dla m ieszkańcćw  m Krakowa mk 5  
bj dla robotników i urzędników „  3

Dta ulg w ym ien io nych  pud aj i bj ouovuą» 
zu ja  p rzym us ia gitym a c ym y i zakupno bile
tów  z  góry.

C n w i s a  o J s ż a c ć s .
K a l e n d a r z y  H :

w. Abrahama p.

Wschód słońca. 7 53

JacbóJ słońca; b 4 3

Jługość dnia: 1 l  53.
T E A T F  IM. JULIUSZA

broda: -Tanijc ś x : i r i i ' ś 
Czwartek: ..Taniec śmierti 
piątek’ Koncert

T E A T R  ,B A G A T E L A "
broda: ..300 dni"
O w arfek . ..-300 im "

l E A T R  PGW SZF-CH K Y
broda’ ..Królowa i  rzedrnmścia 
Czwartek: „Wielkie bractwo 
Piątek’ ..Lalka 
Sobola. »,Bohj.:er kaukaziu 
Nf: Izaeta popul Major ułanów”

Więczór; „Wielkie bractwo’
O PER ETK A W  N u W u Ś C iA C 3  

:sroda. „Gwiazda Kaukazu" (Premiera!.
Czwartek- „G v;azda hauka-iu^yT 
Piątek. „Gwiazda Kaukazu*
Si.ibolrf: „Gwiaz ln Kaukazu
W YKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac św Ducha* 

w zarządzie kral owakiego Związku literałów.
Środa. Leon Kowalski: O sumienie narodowa w

sztuce”
(COLLEGIUM W 1 KŁADÓW NAUKOW YCH (RYNflfi 

GŁÓWNY. L IN IA  A  -B, L. 39)-
Śtętla. ks. .Kaliks ilortyński T. ,1.: filozofii p r z y .

rody " (1. Rzeczy a iśtośi świata zewneirznego). 
ODUZYTY W  M UZEUM PKZEM ySŁOWLió IM Dti 

BARANIECKIEGO
środa. inż. Michał Affimasowicz: ..Nowoczesne płu

gi motorowe”.
—. «  - ~

Wilson a Piłsudski'.
Z Warszawy piszą. Otrzymano tutaj z Waszyng

tonu informacyę, że dupAźe pożegnalne wyslan, 
przez Naczelniika Państwa i prezydenta ministrów 
do prezydenta Wilsona, doszły do rąk adresata jesz
cze w ostatniffi dniu jogo urzędowania. Ten dowód 
pamięci |o. slrwiy kierujących osobistości polskich 
wywarł aa Wilsonie jak nailopsze wrażenie, co »ud- 
ki »ś]i? w rozmawia z otoczoniani.

N a  U k ra .n ie .
Przyibyły z W innicy dr Jacliimowicz opowia

da., że w> południowej częścj Ukrainy wylmcWy 
masowe powstania,. W pierw.sizych dnia.ch mar
c a  oddział powstańczy opanował na kilkana
ście godzin El Mdi ff ig r ad. gdzie wy mord o w an ko
rni, sarzy i zabrał z urzędów soAvieckich kilka
dziesiąt milionów rubli. W Alc.ikśtuidiio.waku po
wstańcy Wy.sad.zili częściowo kolejowy most na 
Dni,oprze. O sviuaevi w Odesie nadchodzą, sprz>e-



tfom er *3 Str. 8

3zn« wjajdouiości. Percmem jest tylko, że od k il
ku iu i dni przerwana jest komtmikaicya kolejo
wa pomiędzy Odesa a Kijowem. Dr JaL-himo- 
wicz V'“yjeŁdza do Warszawy, gdzie ma przed
stawić rządowi dokumenty, udowadnia ię.ck o- 
krncieństwa bolszewickich władz na Ukrainie 
wcbec obywateli polskich’ i jeńców wojskowych.

Dawne oddziały Budiennego tłumią energioz 
nie powstanie na Ukrainie,, lenia zbiegów, rabu- 
ia i pala wsie?

U  p o d z i a ł  k o l e i  g d a ń s k i c h .

Mi‘ dzynarodow® kom uya dla pojdzialu ma 
jatku poniemieckiego w Gdańsku zajęła się już 
przed swym .rasowym wyjazdem z Gdańska 
.prawą kotei gdańskich, Komisya 'zażądała w 
krótkiej drodze oa Polski i  GaiansKa wypraaSi 
wami a konkretnych i nałożycie umotywowanych 
propogycyj w  tej sprawie.

arszaw&ki .JPrzegłąid W ieczorny" dowiadu
je się, że w od^y/wieazi na to żądanie p otota de 
kgacya wygotowała beciŁiAło^znie obszerny i 
zi odłowy memoryai i  doręczyła go pcrei* odin- 
caącemu komisyi. skomia. d gdańska ielegacya 
konkretnych propozycyj nie przed staw iła.

Patryotyzm Stinnesa i Kruppa.
Z aWrszawy piszą. Jak słychać toensieccy prze.' 

mysłowey radreńscy Stinncs i Krupp dlatego wystę
py .ali tak tjwałiownij przeciwko przyjęciu warun- 
ków londyńskich, albowiem pragnęli a»y  icn zakła
dy dostały sie pod okupacya francuska, aby w  4en spo 
sób mogli spieniężać swoja produkcyę żelazna bez 
tła za franki, a nie marki.

Na śladach morderców z ul. Floryańskiej.
Jak się doAHadujemy w^aidze policyjne p ił /- . na ■Suinifeuiu cfpr&cz całego szereru śmiałych 

aresztowały całą szajkę baudzo niebe&piBiiinyc!■ } włamań kas»*wvch i Kradzieży — także morder- 
bandytów. miedzy innymi siynnego BoMę, któ- | siwo Zonnóir ® ul. Fłorj anskiej, które to mor- 
rych napróżno dotąd poszukiwano. j derstwo przeć kilku tygodniami tak bardzo

Istnieją przypuszczenia, że oM  bandyci mają } iwigtrząsnęło gpinją_Krakowa

Obrady stronnictw żydowsKich.
Z  Warszawy donoszą: W  ciągu soboty i  niedzieli 
odbywały się narady stronnictw żydowskich w
związku i  oejtatnią konfer^rwwą przedstawicieli 
orga-jzacyj żydowstkic u b iprzedstawdcdelaJai 
iządu polskiego. Gpancoiwano fzereg punktów, 
których ostateczna redakeya mą nastąpić w© 
wtorek. Obradom przaiAodnaiazył dr Nossig, a 
brali w  nich udział pasłotwti© Gruenbaum, 
Th on, Farbstedn, Hirschhom, ora® Priłuckj i 
Feldmiann.

FabrykantKi „aniołków" w Krakowie.
(T) Przed kilku dniamii praepron.nd dły orga 

na policyjne na fiiutak dtonieeiŁeinia rewizyę u 
niejakiej .Matrji NicaejŁ faise iSłow Ikowakiej, 
nam. przy ul. Mostowej I. 12, o której chodziły 
pio^łoukii że przyjmuje na ■wychowanie niemo
wlęta 1 to przeważnie Łiwliaiibne, a  naetęipnie się 
ich pozbywa w  sposób nikomu Sn '©znany.

Niedawno zakazano Nicdejowoj z urzędu opie
ki społecznej upraswia^ tego rodzaju proceder, 
atoli Nicieiowa w  dalszym ciągu uprawiała ten 
sposób zarobkowania, ciągnąc stąd oczywiste 
spore zyski.

Oceom rewidujących przedstawtii się straszny 
widok. Oto w  skromnych rozmiarów izdebce, w  
której równo- ześnie mięsaka 11 osób, w wilgoci 
wateren znajdowało się 5 niemowląt, ułożonych 
po dwoje w  kodetbkaćb w  okropnym stanie.

Dziecięta te wyglęicuały niby cienie, terąc zu
pełnie be® ruchu i znaku życm. W  toku di.nch.o- 
dzeń wyszło na jaw, że u Niciejowcj zmarło, w 
wn sposót zadurzonych dzieci w 1919 r. 4-ro —  
wi roku 1920 — 5-ctoro.

Sama, Niidejowa w Lodzie bezprzykładne życie, 
żyjąc w konkubinacie ze Stróżem kamienicznym 
Słowak, niwiskim.

N i obaw em nasze władze położyły kres hanieb
nemu męczeniu niemowląt, a sprawę oddano 
prokuraturze.

IM IENINY NACZELNIKA PAŃSTW A. W  piątek 
18 bro jako o- przeddzień Imienin Naczelnik *  Pań
stwa w godzinach wieczornych od 7 do 8‘30 muzyki 
wojskowe odegrają pobudki po ulicach miasta. Nie
zależnie od tego prezydyum miasta zwróciło sie do 
właściwych władz szkolnych, aby orkiestry uczniów 
szkól średnich urządziły noncert na Rynku główn, 
tego ż dnia od 5— 6 popołudniu Od gedziny 6— 7 da 
koncert orkiertra tramwajarzy.

(T ) JEŃCY POLSCY W PETERSBURGU. W  dal
szym cmgu Sekcya Wywiadowcza Czerwonego Krzy
ki w Krakowie ™>daje następujące nazwiska jeńców. 
Kozłowski W ładysław p. 39. Kraska Stefan p. Z, 
krawczyk Wawrzyniec p 3, Kraus Wojciech r  14, 
Krauze W ładysław p. 14, Król Machał .p 159, Krćl 
‘ ndratj P. 381 krotla Franciszek p. 1'. Krotoszyński 
Moszek p. 31. Królak Stanisław p 13. Królikowski 
Józef p. 29, Kruk Stanisław p. (i, Krysi Julian p. 38, 
Krzymowski Piotr p. 1. Krążek Stanisław p. 46, 
Kubas Józef p. 9, Kuczejewski Stanisław p. i0, Ku- 
,awa Antonii p. 159. Kulawy Jenkiel p. 8 Kulikowski 
Jan p. 2, Kulik Andrzej p 17. Kulpa Bronisław p. 
81, Kulpa- Jan p. 68, Kulago Wawrzy nieć p. 40. Ku
lak Bolesiaw p. 38. Kurek Karol p. 24. Kuzicki Jan 
Kwarciak Michał p. 39. Lacek Jan. Laczak Wawrzy
niec p 12. Łapek tezef p 3. Lazarczyk Marcin p. 4, 
Lnszmyt Józef p. 24. Lechowski Stanisław p. 31. Le- 
onczuk Michał p. 8, Leśniak Piotr u 43. Lewandow
ski Józef p. 4 Lewandowski Kazimierz u 16. Lezań- 
ski Michał p. 56. Libi Adolf p. 144, Lip warów icz He- 
rftclt p. 28, i isouski Jan P. 16. Liszka Stanisław p. 
16. Łonowa Zygmunt p. 2, LtulDda Piotr p ki Lu- 
1k>\\ icz W ładysław p 33. I.uciak FranWseek p. 8.

DZIŚ W E  ŚRODĘ 16 BM. OTWARCIE KABARETU
w  restaurecyi „Odrodzenie11 przy ulicy Sławsków 
akiej „Kabaret1.1 pierwez» stała instytucya te*© ro
dzaju w IŁakowte. pozostaje w  porozumieniu zSjn- 
dykatem dziennika: zy k. akowskich. Zamiarem ka
baretu ńtarackiego jest iak uama nazwa wskezuje 
wznowić Łradycye „Zielonego balonika11, to jest wy
dobyć swojski humor f rzeastatwi^nia odbywać się 
będa codziennie od godziny 1G'30 wieczorem W  pier
wszym programie biorą adzhn: pamie Krajewska, 
Rapacka oraz panowie Latajner-Lawiński. Ostoja, 
Skir-Broński i W  yrwicz W  pi zerwach o, ogram u 
pi zygrywać będzie orkiestra salonowa „Chł odzenia". 
Aktualności krakowskie reprezentują „Migawki’1 -p 
J. Migowej. Kabaret zapełni iuke, iaka odczuwaliśmy 
w Krakowie, brakowało bowiem lokalu gdzieby zwła
szcza w dzisiejszych czasach, można znaleźć wy
tchnienie w atmosferze god?awaico humoru i niefra- 
sobliwei piosenki 

nKROLOWA PRZEDMIEŚCIA przi jęta z taktem 
nadzwyczajnem powodzeniem w  jubileuszowy wie
czór jej autora, powtórzoną była znowu pu^y wypeł ■ 
nionej widowni w poniedziałek w Teatrze Powszech
nym. Huragany śmiechu i oklasków były nagrodą 
Ola wybornych wykonawców, wszystkie niemal śpie
wy były bisowane a nowe aktualne kupletw pani 
Kołman furzekupkal o Kaliiiowakiego fMajcherekl, 
andn:sów pp Minowicz i Kosżńtśfei, pani Feldman>  
wej (Modelka) i fiakręj p. Kol was. nadały nowego 
poloru świetnemu temu wodewilowi. Wcbec tego 
powodz łnia Dyrekcya Teatru Powszechnogt powta
rza dzisiaj we śroóe_ „Królową przectmiescia11 ten u- 
luDiony najpopularniejszy wodewil scen polskich.

Z TEATRU „NOWO„CI“. Dróś <, e środę 16. boi. 
premiera opeictli SUiana Turskiego i Zjgm unta  
M'ihlera ot. „Gwiazda Kaukazu11, która grana bedzifc 
następnie we czwartek piątek i sobotę

SENT M-AHr.SA klasyczna oryentalna tancerka 
wystąpi jedyny raz w Krakowie w  teatrze! .Nowo
ści11 w  niedzieię 20 marca o godzinie 11 w  nocy. 
„Sent M Ahesa11 święci tryumfy w  całym świecie za 
swoje pod każdym względem znakomicie wykonane 
lańce. Sprzedaż biletów postępuje szybko w  ka^ie 
zamawidń u Rudnickiego Linia A—B.

WIECZÓR AUTORSKI F- TYTUSA CZYŻEWSKIE  
GO. W  sali wykładów naukowych odYył sie onegdaj 
wieczór autorski p, Tytusa Czyżewskiego. Licznie 
zebrana publiczność, wysłuchała aż trzech odczy
tów o pcezyi futurystycznej wo^óle a o. Czyżowskie
go w  siw zfcgólnośęi. W  miedzyczaue wygłoniła sze
reg utworów p. Czyżewskiego artystka dramaty czai a 
p. Ordyńska z ctużem pi-zejęciem się nie tylko tic- 
ścóa ale i lorma wyfdoseenia utworów. Myśią zaslB 
ani „za trzech prelekcyj p. Czyżewskiego, p Kuljc- 
nowicza i Winklera, była charakterystyka nowego 
kierunku poezyi futuiystycznei. jako etapu odwiecz
nej walki nowych idei ze -taremi. przyczyna w yznaw 
cy Nstarycn idei są uparci broniąc bezcelowo pcw-ycyi 
sararonych. Pewną monotonię tych prelekcyj oku
piły wygłoszone wiersize p. Czyżewskiego, z pośród 
których wiersze ó szwaczce, serenady kociej, lub 
pastorałek słucha sie z przyjemnością i podziwem 
dla wykonania o. Zofii Ordyńskiej, robiącej z tych 
utweruw istne cacka artystyczne. Tu auior musi po 
dzielić się laurami z interpretatorka. z przewagą po 
jej stronie Niespodzianką na wieczorze było końco
we wystąpienie P. Winklera z odczytaniem opi; &nc- 
o-o w „Narodzie11 zajścia z policyą na wieczorze kra
kowskich futurystów w Warszawie, ora- protonu 
w tej sprawie j>odpisanego przez futurystów (ze Sra 
niisławem Przvbyszevyskim ra  ozele).

KOOPERATYW A POLaKidH LITERATÓW . Kra
kowski Związek literatów odbył wczoraj posiedzenie 
zarzaau pod przewodnictwem swego prezeoa Jana 
Pieirzyckiego. o w  obecności prezesa warszawskiego 
Związku literatów, do czego n,a również przystąp 
pić Związek poznański i lwowski. Po "'yczerpuiacei 
dyskusvi w którei zabiera'i glos pp Rostwoiowski, 
Sćerosizewskt, Prckescn. szyjkowski. Piętrzyckl W iś
niowski, Flach, WaśkowskU Mirandolla. postanowio 
no w  najbliższych dniach zająć sie wspólnie kwe
stia prawa autorskiego, kontroli wydawców, zapo
móg i  emerytur literackich, i untroli tłóma^zeń oraz 
założeniem czterech „Douuow Lterackich“ w  Polsce 
i yyłasnej firmy nakładowej. Uchwalono również 
przystąpienie j>od wspólną firmą „Związek zawodo
wy literatów połkith1. tło ntdędzvnarodowe,i organi- 
zaicyi liiterackie* yv Paryżu. Zuznaczyć ;ialerv. żc kr0 
:o« ski oddział Związku literatów, obejmujący litera 

tów zamieszkałych w ^Krakowie i zachodniej Malo- 
polsce, liczv obecnie 45 członków

ROZDAW NICTW O PARCE] EK Z dniem 15 bm. 
rozpoczyna sie w Magistracie rozdawnictwo parce- 
lek na gruntach pofórtecznych draż w Dębnikach, 
Re tlektanci wdnni zgłaszać sae w  tei sprawie w  Ma
gistracie. oficyny II u. N r drzwi 34, w rodzinach 
popohidniowych między 4—7, przyczetn dotychczaso
wym dzierżawcom zastrzega oie pierwszeństwo.

T O W .LEKARSKIEM jdbędz' sie dnia 16 bm.
0 „Bdzm-i C wi iczorem posicdaouie naukowe na 
kiórem koi. Glatzel zademonsii uje cłiorego a ko] 
dr Brud&ewski wygłosi odczyt pt. „O rzadkich po
staciach niedowidzenia połowicznego11

(T) KONI I3 K A IA  M ĄKI. Wczoraj przeprowadziły 
Lrzędu walkj z lichwą rewizyę w lokalu re- 

stauracy ..ym iuzofy Poiockiei przy pl, Szczepan- 
skim 7, proyczem zaal^ziono większy ilość Dapiero- 
sów, ł  worki mąki, pewn$ ilość konserw mięsnych 
etc. Rzeczy te pochodzą prawdopodobnie z magazv 
nów wojskowych i,

(T )POŻARY. Wczoraj wzj wano straż pożarna 
dwukrotnie —  oto na _wałe koiejowym na przestrze
ni od ul.cy Z j blikiewicza do ulicy Wrzesińskiej za- 
p— ia się trawa od tokry z lokomotywy. Drugi po
żar powstpl na placu powyścigowy n gdzieh również 
zapalna się ir jw a  na przesti zani większei poiowv 

j  ’ Po iar spowodowali podobno chłopcy .którzy prań 
wdopvdoł aie porzucił, niedopałki papierosów w  o- 
bi wypadkach ogień siłumila zawezwana straż.

(1 ) SZCZERE OBURZENIE ZE B K aA a . Jak małe 
nar zenie p s^ada dzasae jsza maika doskonale Ru 

strute tak, fakt: uto do sklepu Guzikowskiego przy 
ulicy Szewskiej 14. wstąpił onagdai 43-Ietni Andrzej 
Łyko miejski stróż nocny, prosząc o jałmużnę G. 
ścinny właściciel obdarzył go banknotem pół marko- 
wym. Tu oburzenie sLóża przebrało r. ia r ę  grzmo
tnął z całej rth szklana łade garsoia — v sku.eK 
czego szKło sie rozoiło. czec. wyrządził firmie szkód*- 
400 marek. Łyka przymknięto 

( T ,  N IEUDAŁE OFERACYŁ KIESZONKOWCÓW  
w a jednym z przy-t.onków tramwajów ych przy ulicy 
rło^-yańskiej przytrzymano wczoraj 1?-letniego Leo
na I  usBga, który usiłował skraść większa kwotę 
pieniężną pewnej pani —  oraz Józefa Fe'usia któ
rego również ziapano na góra ’ m uczynku lu-adzieży, 
pieniędzy p. Hoffmanowei. Femt począł uciekać —  
zdołano go jednak przychwycić

(T l AMA TOR CULZ STI z. W IK TUAŁÓ W  Areszto
wano Edwarda Bednarczyka lat 18 za kradzież duże
go kosza, napełnionego wiktuałami wartości kilku 
tyjięcy mar^k na sizkod*, t^ojciecha Kosa z Rączki.

n  ) ARE3Z TO W ANIĘ  NIELETNICH  W Ł A M Y W A 
CZY. VVczoraj przytrzymały organa policvine trzech 
nieloLiiich włu.myw aczy. W tadvsława Banacha lat 13, 
Antoniego Kowalskiego lat 1? i Franciszka Paska 
lat 12, którzy włamali sie do składu papieru Dawida 
Dopijać ra przy niicy Augusityańskiei. skąd zabrali 
wielki, ilość papieru do pakowania wartości 8000 
marek. Papier jednał zdołano odebrać a młbdocia- 
nych i początkujących oprrszkow ocadzić pod „Te 
legrafem11.

SKŁADKI. Złożono w naszej Administracyi na 
plebiscyt górnoslą: ki: P  Małisz Eug. zamiast wień
ca na tn>mnę śp. Korytyń^ldego Mk. 500; Kółko bi
ły rdzist ów v Kętach Mk; 60; Pu ■'abp Kraków 1 proc. 
od plac Mk. 1520, p. Kióss Juliusz im. firmy Gą
sior i 3ka Mk. 2.000; ten sam ze składek Mk. 480; 
Urząd prrywizu i w -w o iu  Kraków Mk. 1780, Cech 
fry v rów Kraków Mk 6.56u.

PRACOWNICY rO CZTY a RAKOWSKIEJ A  PLE . 
BIS CYT GÓRNOŚLĄSKI. Staraniem chóru praco- 
wftikaw poczty, telegrafu i telefonu odbył się w  u- 
biegłym tygodniu manifestacyjny wieczorek muzy- 
kalno-wokalny. na który złozyły sie pi-odukcye chó
ru, kwartetu smyczkowego, deklamacya oraz gra na 
cytrze poprzedzone słowem wstępnem na tema* zna
czenia z1 liżającej sćę chwiu przelo, iowei tak dla  
Górnego Śląska jak 1 dla Polski. Licznu zpbrart 
pracownicy wraz z rodzinami, wśród których w i
dziano szefów niemał wszystkich oddziałów krakow
skiej dyrekcj i, złożyli na pelbiscvt kwotę 7 500 Mk
1 złoty pierścionek jako dobrowolni datkt oraz za 
znaczek metalowy. W  końcu przemówił jeden z za 
proi^onyph na tę uroczystość powstańców z Górne
go Śląska, wyrażając w podniosłych słowach tęskn-' 
tę za Macierzą i wyraził pewność, że Górny Śląsk 
musi prztpaśo Polsct. gfyż taka jest niezłomna wo
la ludu śląskiego. Zebra’i wysłali telegram na ręce 
p. Korfantego z pozdrowieniem i w wrażeniem czci 
Braci Górnośląskiej Po odśpiewaniu „Roty“. roze
szli się zebrani, unosząc otuchę, ze zwycięstwo na
sze iest bliskie

W ALN E  ZGROMADZENIE FRYZYERÓW w Kra
kowie pod przewodnictwem starszego cechu p. Sa
muela Kama odbyło sie dnia 9 bm Po ożywionej 
dyskusyi zawodowej zaorali glos p. Alfred Goryczko 
i p. Józef Kobydl i, którzy jłostawili wniosek o zbie
ranie datków na Górny Śląsk Przewodniczący p. 
Kara w Dairyoiycznych słowach dziękował wniosko
dawcom za ich .wniosek w tak ważnej chwil, dla 
państwa naszego. Kasto pnie przystąpiono do zbiórki 
która przyniosła Mk. 6.560.

2AM IA ~  W IEŃ C A  N A  TRUMNĘ ŚP. DRA JÓ. 
ZEFA ZACAJI Inspektora Okręgowego Pomocy Rol
nej w Krakowie ufundowali urzędnicy Inspektoratu 
i Referenci rolni cegiełkę na odbudowę Wawelu.

K  Wyświetla od  15 18 marca b. r.
" H 0 W JB

WYTRWAŁA MIŁRSC
Od sib iłi! 19 bm. HiNNY PC3TEH w dramacie „W iNJ* 
Od n ia d z ie i!  2 7  b m, K R O LO W A  D ŻUN G LI.
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t a i  rertrlj l is o i om  lowareia ?
(m-m) W  tych dniŁch aresztowano w  W ied 

niu przywódcę międzynarodowej szajki handla
rzy żywym towarem, niejakiego T a rn ow sk ie j. 
Tarnowski, któ:y w Rio Janeiro w  Bueno3 Ay- 
res i w M">ntevideo posiada szereg domów roz 
pusty, zeznał w śledztwie, iż we wszystkich w.ią 
kszych miastach Europy Środkowej działają 
jego agenci i dostarczają mu „towaru". Ze zna
lezionych przy Tarnowskim  dokumentów wy
nika, że obecnie centralą. m,iędzyn'arodo wego 
handlu dziewczętami jest W aiszswa, drugie 
zaś ważne centrum „eksportu" stenowi Berlin, 
Tarnowskiemu skonfiskowano 15 milionów tran 
ków, które miał przy sohie w gotówce,

— o o o  —

Śmierć głodowa radcy sądowego.
Un-in) Pisma budepesz teńskie donoszą, że 

zmarł tam radca sądowy, nazwiskiem Keesei- 
bauer, z powodu wycieńczenia głodowego. Od 
wielu miesięcy żyw ił się wruz z dziećmi w ku
chni ludowej, ale w ostatnich ezissach jego pen- 
sya w wysokości 2500 koron miesięcznie, nfie 
wystarczała nawet i  na to pożywienie.

—  o o o  —

Moda chińszczyzny w Paryżu.
(l-a) Wśród najrozmaitszych nowości, jaikie 

przynosi tegoroczna moda, jedną z osobliwszych 
jest rozkwitła obecnie w stolicy Francyi mania 
chińszczyzny. Dlaczego i skąd się to wzięło? Ni'? 
pytajcie. Są to niezbadane tajemnice Jej Króle
wskiej Mości Pani Mody.. W  każdym razie 
trzeba przyznać, że kapryśna ta władczyni mo
gła była uczynić dużo gorszy -wybór, sztuka bo
w iem  chińska jest jedną z najpiękniejszych i 
najdoskonalszych w iw iecie. Aby się nią rozko
szować w całej pełni, aby ocenić należycie colą 
jej zdrową i świeżą prostotę, jej bogactwo i har
monię, musi się posiadać kulturę, która nie jest 
udziałem wszystkich Europejczyków.

Lecz nie starając się nawet wniknąć w mi- 
steirya krajobrazów Loo-weng-Fou czy W e Tong 
-Pao, nie dociekając przy dotyku .,skóry" fla- 
ming‘a, lub artystycznie rzeźbionego bronzu, 
bądź też jedwabiu, czy pochodzą one rzeczy'wi
ście z tego kraju światła i poezyi, musimy 
stwierdzić, że tak medne dziś w Paryżu wnę
trza mieszkań „a lia Minoise" m ają swój niewy- 
flew iony urok.

Czytając o tej modzie chińskiej, nie wyobra
żajcie sobie bynajmniej jakichś orgii barw i 
hallów, olbrzymich smoków, uganiających po
śród jedwabi kanarkowo żółtych i  /wiśniowych. 
N ie: oto na tle materyi jedwabnych, cudownie 
stonowanych, rozwieszonych na ścianach, odci
nają się meble z laki, ciemmo-błękitne lub czai - 
wooe, zdobne barwą czarną, złotą albo szmara- 
gdewo-zietoną, meble niskie, o czystych, pro
stych liniach, wśród nich wielkie lustra owal
ne, oprawione w ramy z laki, togo samego, co 
i mebló koloru. W  rogu pokoju głęboka kana
pa, zasiania poduszkami z jedwabiu lub z aksa
mitu, tC‘-0  bajecznego aksamitu, w którym mi 
slazcwska sztuka tkaczy chińskich wypowiada 

's ię  w  szerokich arabeskach, kwiatach magnolii, 
nad którym i rozpościerają się skrzydła sępa... 
Wszystko to przeważnie czarne na cżarnem; na 
mięsistej tkaninie deseń wytw&iaaią tylko nitki 
iedwabnip, odpowiednio wiązane lub ucinane.

Na ziemi chińskie dywany, owe przepiękne 
dywany, które Chińczycy, idąc śladem Turków 
zaczęli t-kac przed pięćdziesięciu laty dla nieli- 
ozych miłośników osobliwości. A  na niskim 
słupku —  stoliku okrągłym o jednej nóżce, o 
kształcie nar ar. lekkim a silnym, czary chińskie 
błękitne, czerwone, złoto-żółte, białe lub pulia- 
r,y i kubki owego cudotwórczego Ou-Tsai, który 
n t nieoie-skiem tle rozsuwa subtelne, delikatne 
kwiaty w iśni lub jabłoni..

Wśród całe,; tej dekoracyi mieści się jakiś 
nieuchwytny. egzotyczny cza?- togo dalekiego 
kraj u, lak bardzo w gruncie rzeczy nam obce
go, t-rk niezbadane dla ludzi Europy, kryjącego 
w sobie tajemnice..;

Pokłady węgla : a Górnym Siąsku 
wynoszą 166 miliardów ton.

Bsz Górnego Śląska
niema wielkiej i potężnej Polski!

Delegacya Górnoślązaków u rządu polskiego.
Żądania Górnoślązaków. —  Polska spełniła już samorzutnie wszystkie 

życzenia. —  Górnoślązacy nie pozwolą na podział Śląska.
Warszaw? (FAT ). Po wczorajszych przyję

ciach i wynurzeniach towarzyskich, odbyły się 
dzisiaj właściwe narady Górnoślązaków z przed 
fitawitiel. mi związków zawodowych. O godzi; 
nie 11-lej rano delegacya udała się do Sejmu 
na audyencyę do marszałka Trąmpozyńskiego, 
w czasie której p. manszalek wygłosi) przemó
wienie powitalne, poczem zabiał głos przewo
dniczący delegacji, p. Musiał. Przedstawił on 
postulaty związku górnośląskiego, które dadzą 
się ująć w  czterech następujących punktach;
1) jakie gwiarrmcye i czynne poparcie zapewnia
ją rządy polski i niemiecki, celem przeprowa
dzenia obiecanej autonomii, 2) jakie gwar.an- 
cye dają rządy na to, że żąd-nm Górnoślązaków 
me doznają upośledzeń gospodarczych i zawo
dowych; 3) czy edhośno rządy skłaniają się do 
rozszerzenia przyjętych na siebie w  traktacie 
wersalskim zobowiązań amnestyi politycznej? 
Jakie stanowisko zajmą rządy co do niepodziel
ności Górnego ślrskr; 4) jakie stanowisko zaj
mą rządy wobec planów zbrojnego rozwiązania 
sprawy górnośląskiej przez wywołnmde rozru
chów wewnątrz kraju i militarna obsadzenie z 
zewnątrz. Mówca zaznaczył przytem, że ta sama 
delegacya przedstawi sforom miarodajnym w 
Berlinie swoje postulaty. Pan Musioł prosił o 
szczerą odpowiedź ze strony przediolawicieli rzą 
du i Sejmu polskiego, gdyż delegacya przedsta
w iła swoje postulaty też S/czerzo i otwarcie.

Pojednanie Górnoślązaków polskich i niemie
ckich, zapewnienie jedności i samodzielności 
górnośląskiej 1 udaremnienie obustronne zamia 
rów wywołania rozruchów, to zasadniczo po
stulaty które podkreś ił p. Musioł.

MsrazałeK Trąmpczyński przytoczył szereg 
faktów, odsłaniających dotychczasowe dążenia 
oraz zamiary i sposób postępowania Niemców 
podczas wojny. Przytoczył {szczegóły, że w cza- 
sje chupacyi niemieckiej w Folsce Niemcy w y
wozili z całą bezwzględnością wszystko, co się 
wywieźć dało; czy tego Niemcy nie uczynią na 
Górnym Śląsku, to jesit wielki znak zapytania. 
W  każdym razie dla stwierdzenia słuszności 
dalszych wywodow marszałek Trąmpczyński 
podkreślił, że Niemcy sami w  roku 1917 zazna 
czyli konieczność przyłączenia Górnego Śląska 
z powstającem państwem polskiem. Przytacza’ i 
cały szereg statystyk, które obecnie starają się 
zastąpić innemi. Co do poszczególnych punk
tów, .postawionych przez p. Musi-oła, zaznaczył, 
że to, co N iem cy dopiero proponują, a miano
w icie niadanie Gónnemu Śląskowi autonomii, 
a nas w Polsce jest już faktem dokonanym i 
dnia u  Upca 1920 roku uchwalą sejmową zo- 
stUa nadana Górnemu Śląskowi autonomia w 
jak najszerszym zakresie. Obecnie zaś dnia 11 
marca Sejm uchwalił dalsze rozwinięcie i roz
szerzenie sprawy autonomii dla pratłatej zie
mi Piastowskiej. Co do punktu drugiego, to , 
również wyszła ustiawa o amnestyi dla wszy- 1 
s-tkich przestępców politycznych, z-w yjątk iem  
szpiegów' i przestępców kryminalnych. Co do 
niepodzielności Górnego Śląska, to rząd p<Jlski 
wypowiada słę bezwzględnie za tą niepodziel
nością. Rząd polski nie myśli o rozwiązaniu . 
zbrój nem sprawy górnośląskiej i zupełnie nlt I

ma zamiaru wywołać rozruchów, jak to czyni
strona przeciwna, o czem zresztą mówią faktu. 

.Co się tyczy ekonomicznych zagadnień i korzy
ści zjednoczenia Górnego Śląska z Polską, to, 
znaniem p. Trąmpc-zyńskjego, należytą odpo
wiedź daje mowfc po-sna., Wierzbickiego, w któ 
rej są wykazano wszelkie fałszerstwa statysty
czne, podane przez Niemcy.

Po przemówieniu marszałka Trąmpcźyńskie- 
go zabrał ponownie głos p. Musioł, podkreśla
jąc, że nie wie zgóry. jak plebiscyt wypadnie, 
w  każdym razie będziemy się slaiali dopoma
gać Polsce, Po plebiscycie postaramy się. ab., 
Polsce było jak najlepiej. Niech się stanie, co 
cnce, ale my nie damy Śięs&a poaziaiić.

Następnie delegacya udała się na audyencyę 
do dra Wróblewskiego w prezydyum rady m i
nistrów-. Również tu przedstawił p, Musioł po
stulaty związku górnośląskiego. Pan w icem i
nister w odpowiedzi podkreślił również najwa
żniejsze momenty, poruszane już przez m afio* I- 
ka T im m f mży u sk i ego, a zwłaszcza to, że N iem 
cy sami m ów ili o konieczności przyłączania 
Górnego śląska do Polski. Minister ciał również 
te zapewnienia, co marszałek Sejmu, poczem 
po otrzymaniu pairu informacyj podobnych de- 
łegacya udała się do Bristolu na obiad, podczas 
którego nastąpiło kilka serdecznych przemó
wień. Po obiedzje delegacya udała się do m i
nisterstwa spraw zagranicznych, gdzie przyjął 
ją minister Sapieha, który również dał iei 
szeaeg takich zapewnień, jak to uczynił 
marszałek Tirąmpczyński i dr. Wróblewski — 
Wieczorem delegacya wyjechała z Warszawy..

M o w i e  Izb? Dewutowanycn no Gdrn. Slasln.
Paryż. (PA T ) Członkowie Izby deputowanych 

w yjeżdża ją  we czwartek na Górny" Śląsk, aby 
być tam w  czasie plebiscytu.

0 n m n a le żn n lf Górnego s w k a  do Polski.
Oświęcim. (PAT) Na olbrzymim wiecu, który 

się odbył na Tynku oświęcimskim pod przewo
dnictwem burmistrza Mayzla, uchwalono hastę- 
pującą rezolucyę: 1. Zebrani na wńecu składają 
uroczysity hcId powstańcom i bojownikom o 
wolność Górnego Śląska, o przyłączenie go do 
macierzy polskiej i wzywają do wytrwałości w  
obronie śiwięitej nasaej sprawiy. 2. Wzywają go
rąco wszystkie stronni,otma polityczne i przy
wódców, by na cza* trwania plebiscytu zaprze
stano wszelkich waśni partyjnych i aby wszy
stkie swoje siły skupić w obronie ziemi i braci 
górnośląskich. 3. W zywają Sejm i rząd, by w y
czerpał wszystkie swoje środki celem obrony 
ludności górnośląskiej przed gwałtami lub prze
mocą, celem zapewnienia bezstronnego plebiscy
tu. 4. Ślubują, że krew i mienie odda-dzą w o- 
ibronie braci gómąślą.skich i nie ulękną się ża
dnej mocy, by Górny Śląsk sta! się naszym, pol
skim.

Analogiczne wiece odbyły się w  całym powie
cie i we wszystkich wisiach należących do po
wiatu tutejszego, na którym uchwalono rów
nież takie rezolucye.

Zgodność koalicyi w sprawie odszkodowań.
Londyn. (PA T ) Reuter. Minister finansów 

Chamberlain zapropónował w izbie gmin przej
ście do drugiego czytania przedłożenia o ścią
gnięciu 50 proc. opłaty za towary niemieckie.
Oświadczył on, że wśród koalicyi panuje zupeł
na zgoda co do odszkodowań, które Nienfćy są 
winne. Niemcy pomimo rozmaitych ułatwień 
dotychczas nie spełniły swoich zobowiązań, i 
są ciągle zdania, że nie ponoszą odpowiedzial
ności za wojnę.

Chamberlain omówił następnie rozmaite prze
dłożenia, dotyczące przerachowywania ściągnięć 
tych opłat na konto odszkodowań, które zosta
ły  w  ten sposób wykalkulowane. Niemcy zapła
cili swoim firmom eksportowym ściągnięte su
my. Chamberlain jest zdania, że Anglia w ten 
sposób w przeciągu jędrnego roku otrzyma sumę 
równą staiej racie ustalonej w Paryżu, z której 
to raty 20 proc. przypada na Anglię. Lloyd 
George zabrał następnie glos i oświadczył, że 
będzie bardzo łatwo ustalić pochodzenie towa 
rówr niemieckich, Niemcy albo zwrócą swoim

eksporterom 30 proc., albo mogą ogłosić w taj 
kwesty! deeinteressement. ‘fen ostatni wypadek 
równałby się dla Niemiec znpełncmn zastano
wieniu handlu z kcalicyą 1 stratę okclo 100 mi
lionów funtów rocznie.

Zaplata 50 proc. jest podatkiem od bogactwa 
przemysłowego. Nie można się w tem dopatrzeć 
niczego niesprawiedliwego. W  k.cńcu przedło- 

j żenie zostało przyjęte w drugiem czytaniu.

Protest Niemiec.
Berlin. (PAT ). Biuro Wolffa donosi: Rząd nie

miecki zgłosił prolest do Rady L'gi narodów 
z powodu sankcyi wprowadzonych w życie przez 
aliantów.

Wznowienie i M  p a ls b -s t t s l i i t l i .
Warszaw.t 'lei. M.;. Rokowania gaspod-rcze 

polsko gdańskie będą wznowione dnja 21 b. m.
 oOo-------



Numer 71 „GONIEC SSAjKOTTSTT Sir. f

D ziii eKonomicznjf.
A rn c ry k « : f i% c l J tn y zy .f g c t y j c ó ;  t o z y ,
;m-m) Niej eduo-krouiio już pisało się o toru, 

i *  i  szczęśliwa kraina dolarów przeżywa powa
lmy kryzys gcjpcdarcry, wywołany właśnie zbyt 
iwv4,okim kursem waluty aru ery kańskiej, tamu- 
j%oym wszelki eksport dc Furopy. Według do
niesień londyńskiego Usiamuka „Daily Tele
g ra fii ' kryzyr ten zarysowuje się w  konturach 
coraz ostrzejszych. Wszystkie towarzystwa, ko
lejowe w Stanach Zjednoczonych postanowiły 
obniżyć j^ormę płac Lee. względu na niebazpio- 
cseńscwo strajku, poniow łz ofbeciue płaco po
chłaniają. 70 procent ogólnej sumy dochodów; 
Inicyatywa w  tym kiwunku wyszła od towarzy
stwa „Pensylwania Railway“ , która Zaczęła ak
ty ę od obcięcia pensy, prezesowi. Różne inne In - 
stytucye chcę sdtoie ra iz ić  przez zwolnienie 
części personaiu. Ooennie 400.000 wagonów to
warowych stoi w  Stanach Zjednoczonych bez
czynnie na ślepych oraćh.

Mucu giełdowy.
JUaków. 16 marca.

Ruch (deblowy w dalszym daru bardzo słaby 
Nieliczne tylko papcen przemysłom, e wywołały pe
wne zainteresowanie, jectnak przy tendencyi zniżko
wej.

Dość znaczne! zniżce uległa „Trzebinia* żelazo.
Papiery handio we bera zmiany. Z akcyi bankowych 

kupowano Ziemski bank kredywwy po 730,
Waiutv bez zmiany.

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRUKOWSKIEJ Z 
TN IA  15 M/UCi

W aluty i dsmrtzy: Dolary Stanów Zjednoczonym  
gotówka 830, 160, Frani”  fraj cuskń gotówk a 62. 65. 
ezki 63. 65. Marki niemieckie gotówka 13. 14, cae»i 
13. 15. E o tony austryackie gotówka 115. 120. czeki 
120. 126, Kesony .zeeko słowackie gotówka 10*50, 
U ‘50, czeki 11, 12. Lei romańskie gotówka 10‘50, 11*50 
Liry włoskie g  «tów aa 28, 32.

lutcye T o w  nai i przam. Polskie Tow. handl.
„PTFI" ffiar. 950. żad 1050, transakc 1000— 1010. 
Handl. Spółka akc. „Impex“ ofiar. 600. żad. 650, 
transakc 630 „Polski Glob" Tow. trans porto „o-han- 
tflowe ofiar. 1900, żad. 21001 transakc JuuO ieg iuga  
Polska ofiar. 800. żao 000. transakc, 8u0- 850. Zie
leniewski ofiar. 6800. żad. 7200. transakc fOno W a m  
Ska akc. Buaowv Parowozów I emis. ofia 4500. żad. 
4S0G. irausakc 4800 Wars*. Ska akc. Budowy Paro
wozów II. emis. ofiar 2400, żad 2600, transakc 2100- 
2450. ..Lemiesz" fabryki masz v u rolniczych ofiar. 
.5100, żąd; 5500. Trzebinia" fabr. maszyn i narzędzi 
awi&iczych ofiar. 2100. żad. 240c, transakc '-tioO-—2100 
„Ajitomo.cr' fabryka saroochodow pfia., 2200, zad

Wfctiań fPATi Kurta djwiz. Amsterdam 23600, 
EerPn n)97, Brukselą 510. Budapeszt 166, Biitatreszt 
927*50. Ciuystyania 11125, Kopenhaga i?0‘75. Londyn 
2780. M'=Jvulan 2555, Nowy Jork *139. Paryż 45-80, 
Praga 897, Sofia 837,50. Warszawa 79*50, Zurych 
116 nO. Lol ary 680. BułrarrkJe 820. Belgijskie 49oÓ, 
Duńskie 11975, Mar kie niemieckie 1097, Angielsku 
2720, Francuskie 47u0. holenderskie 23500. \8 łoskie 
2355. Jugocdpwńahskie 1905, Norweskie 11025, Polski* 
84*30, Rumuńskie 120, Rosyjskie 327. Szwedzkie 
13470. Szwaiemskie 11537*50. Czeska 898, ■ Wggiei - 
skie 16475.

Zurych .PAT) Zamknięcie giejdy Berlin 9‘32 i pói, 
riólundya 202*60, Nowy Jork 589*50, I ondyn 22*97 i 
pół, Pa. yz 40*65, Modyolan 21*65, Bi uksula 42*50, Ko
penhaga 102 ,Sztokholm 134, Chrystyania 96, Madryt 
82, Buenos Ayres 213, Praga 7*70, Budapeszt F44, Za- 
grzeb 4. Bunareszt 7*90, Warszawa 0*70, Wiedeń 1*40, 

j Austr. steinplow. 0*87 i pół. 43

8?no. żad. 8600 Poiska Nafta ofiar. 3100. -ad. 3200, 
transakc 3100. Elektrownia w Sierszy III etnis. ofiar. 
1800 żad 2000. „Oikoe" T. A. ofiar MM. żad. 4100. 
„Pezet" Powszechne zakłady budowl ofisr 1250 żad. 
1350, transakc 1300 Fabr. przetworóv tłuszczowych 
w 4 -zebini ofiar. 2400, ,*ąd. 2800, ..Krak i * Zjedno-z. 
fartr przetworów wyskokowych o a r  3doo. żad. 4000. 
Fabryka porcelany w Ćmielowie ofiar. 3700, żad, 1900, 

Lwów fPAT, Giełda lwowska). Ruble carskie po 
100: 460- 530. Ruble duioskie pu J-OC 361, — '00, dro 
•me 270— 320. Rubla dumskic p « L00G. 6i — 85. Pubie 
usimsk. e po 250- 48 -65 Ruble duruskie Klerenki 28 
33, Karbowańce pc 1000: — . Grzy ”nv po 500 i ytej: 
5 --8, 100 franków francuskimi 59‘50— 62‘bo, 100 fran
ków szwajcarskich »20-130, Funty szurlingi 3309— 
3400. Duiaj arrervkaiizkie 625—890. Dolary kanadyj
skie 630— 710. Marki niemieckie pc 1000: 1275— 14l>0, 
setki 1175—1390. drobne 1075- -1200. * si rumuńskie 
uo 500: 12ou— 1300, Lei a ro jn ; 1100 1200. uiry wło
skie 27— 29, Korony czeski1 1050— lB 0  drobne 1000—  
1100, Korony austrya ;kie 95— 115.

Dewizy: Londyn 3300- J4Gu, Paryż 60— 63 Zurych 
123— 135. Praga 1125— 1250. Wiedeń 115— 135, Berlin 
13=0— M,80. Nowr . ork ' 10- -85,’.

Warszawa fFAT) Waluty: Dolary stanów Zjedno
czonych transakc. 877*50 881. sprzedaż 860. kopno 870. 
Franki francuskie Tansakc. 64, sprzeda* 64*50. kupno 
63. Czeki Londyn sprzedaż 3650. kupno *2460 Berlin 

i‘40. tupno 14w> Wiedeń sprzeda:, 150. kupno 1*20. 
arki niemieckie, gotówńa sprzedaż 14*30, kupno 14.

U
M,

Rozwiązanie 85. serjfi szarad
umlaszCEonych *v Nrze 58 „Gońca 

KrakuwsKie^o*'.
Ł  DLA P  T. PBENUKŁFRATORÓW „OCNOA 

KRAKOWSKIEGO*1;
ilth ay-ro-kom la,
419, Kar io rfH  a,
420. R a i .a Mbryan Fontwda,
421 W-i-1 o-s.
422. Kra-szew-skl.

IL DLA i?. T. CZYTELNIKÓW I PBENUMLRA- 
TCEÓW,

423. Kor-h d-ty,

Trafna rozwśązania pinsy dołączeniu nagłów
ka numeru nadecłali-

j, i  idnumeratorzył 1, Rzoncowaj j .  z Żywca, 
?• Feldman* ”rta G. ż Ja.ostawia, 3. Dziewońska 
A. z  Komatki. 4. Zarząd szkoły- powszechnej ze 
Nwoszortu-c. 5. Br»w h W . z Ciężkowic, 8. F reben- 
doiwska W . z Radzi echowa. 7. E-iątkiewicz L. z 
Raesjoina, 8. Gronowska M. z ZairaeŁca, 9 W it 
kowicki Dołęga A. z Kęt, 10. Krognlski J.‘ z Kó 
łomyi, 11. Totosiowa M. z Jordanowa, 1?. Zarząd 
W tak u  parowego z Uścia ruskiego i  13. Andrze
jewska Zofia ze Szczyt!y. z  Krakćwa; 14. Fry- 
»uwipa js., 15 Kris* J., Borow ejsk i K., 17. Du- 
ńak A. 18. W  aro wicz J tó. ^Silberstein L., 20. 
Barańtki S.. 21. ŻraudzLujika F-., 22. Paczou ska
i wota----------------------  dk a  *- -  - —

M ajster tapkerski
(d o  wyścielania m^bli) 

zdolny w swoim zawodzie poszukiwany do 
nafzych warsziaiow (w któiych zatrudnio- 
uyth jett już około 12 podobnych si:). Re
flektuje "ię na fachowca obeznanego dokła

dnie z kalkuiacyą. Zgłoszenia:
F ab ryt a Mebli S. Hermann, Grudziądz, 

Pomorze- 3537

W., 23 ■-'rzybylski 24 Przenirisławaka R „ 
25. Fm yróuna M* 26, P u ty^  S-, 27. Mądbżykow- 
óka K., 28. Borkówna W7.. 29. Hupicka J., 30 Fa- 
steraak-. L- i  SI. Koeyda.yka K.

U, Łzy « niey: 32. Zoiger M. j 38 Domoęławsiki 
K. z Nowego T h*gu. 34. Strzałkowski K. % Prze
pływa, gą. J toszęzoli Jan z Fteieuzic, 36. Truchliń- 

vv. z Osmolić, p. I uWłn, 37, Kukla i.. 38. 
bu i W ., ę-9. Kukla A . i  40. Feit I ,, wszyscy z Jor
danowa. 41. Gargułówna ii, z Wi^lic^ki. 42. Ko- 
walski A z Dobczyc, 43, Mokrzycka H. z Droho
bycza.. 44. Markowska J. z Lublina, 45 Sctinepf 
H t  Jasi;* j 46. Paw lik K. z WI'elięzki.
^  i* r,a^*>wa: 47. Kipela J., '8 Szulisławski R „ 

49 poidmann Ą. i  50. W iniarz W .
N-a uwafllędrniołin 1 1 2  trafnych rozwiązań, na

desłanych tsz nag-ówka nua e r  , Mylnych r nz- 
t\ iązań uaće&łanr 157,

Wynik publicznego gletwjnanla
odbytego w  niedzielę, dnia 13 marca 1321 r  o 
godz. 11*30 w  ne.ł w  dużej sali recepcyjnej „Goń 
ca Krah. iDuiurewskie*^ 7. I. p.). Nagrody za 
trafne rozwiązanie si^ui-ad otrzymali:

AD L  PltENUKtERATORZYs
1. jod e łk a  .Jursółschunu" z r. 1913 — p. An- 

dizi, jewska żo fia  ze Szcrytny, po raz pierwszy,
t. Bezpłatne przedłużenie prenumeraty ^Goń

ca K^rk,,, o jeden miesiąc. — Pac«.ow =ka W rnda 
z Krakowa. Uniwęre7t( po raz ósmy.

3. „Tajamnt«c Sehu»y* som^acyjna powieść 
Pnotra Benoit, -wydaniu drugie, (na " 7vczCipa
nini) — ZAifc^d tartaku parowego w Uściu : u- 
skiem, po raz pierwszy,
AD U. PRENUMERATORZY I CZYTELNICY:

4. poezye Ad^my Jni ikiewieta — wydanie no- 
wupełne w 4 tomach, ułożone przez Piotra

Chuulelówskiogo (atiur 1438). w  oedobnej pló- 
Cienuei orpiraiwie —  p, Gronowska Marya z  ta* 
nzecza po raz pierwszy.

5. Dali. punka francusaloh sardynek — p. 
Plętbk wfcz Leon z Rzeszowa, ul. 3 Maja — 
po ra* pierony.

6. ,-Criewiat kió*y p a „ ió c ii z tamtego 6wUt>
ta“ — sensacyjna, powieść GaA.ona Leroux, wy- 
danR urugie, ( i^  wyczarpaniu!) — p, Wintarz 
V) itołd z Krakowa, ul. Sobiesai-ego 7. po raz 
drugi.

7. Nagroda pocieszenia: Kwartalna jucnumo* 
rat® „Gońca Krak za x otowę ceny p. łja r « 
kowska Janina z Lublina, ul. Sądowa 4 m. 4 — 
po >az pierwszy.

^ A  A  o. ^ |fh| ||t| lt

Kakkq mauiynowFi
pierwszej jakości w kartonach po 100 arkuszy 
wysyła stale do wszystkich biur i urzędów firma

.,Swiatope<k“, Kraków, Grodzka 15.
Tol. 220.

Oena n  karton 160 M<p, looo staoya 
oaoiorcza, mniejsze partye ja  zaliczką. 3381

MASAŻY.^! OBUWIA
. MEJAN, Podgórze, Kaiwaryjsx&

poleck wielki wybór obuwia z fabryk 
krajowych i zagramcznycn 
po cen ch konkurencyjnych. 3545

KAZIMIERZ OGORZAŁY
W KRAKOW IE, UL SZCZEPAŃSKA 11 

TELEFON Nr. 30u4 3500
HURTOW NY I CZĘŚCIOWY SKŁAD 

drożdży spirykusowyeK, towarów korzen
nych ! kolonialnych, win, wódek i likierów
o >> jłiw n y  iklad najlepssego mydła do prania.

Nnj.opsz-i

pudry dla d  ̂ asi
polem 3520 

Leserk^ewics I Ska
i Kraków, plac Szczap«A>kl 2,

■ ■ ■ ■
. -i f&  ‘ ^ •. A

R
B

m m

Na nadchodząca wiosna
dostarcza hurt< iwrui najprzedniejszej pioweniencyi

1* nas!on: koniczów, seradelli, ■
5 łubinu, buraków, marchwi
2 i innyoh pastewiiyoh oraz 3007

5 doborowych nasiorc warzywnych
jak kapusty, oebuii, marchwi tp , dostarcza również

makuchów, paszy melasowej
J  i wiele >nnyoh środków goapodarczyoh

[ S Polfie Towarzystwo Handlowe S. k,
BI;- ■  w Krakowie, Sławkowska 1. DZIAl  ROLNICZY.
I H E I I I l i l l l B  E B B M B U B l B S B B B i r L . l ^ K B 9 B R S g S

Kto
poszukuje pos&dy albo petbu- 
nalu w mieście lub na 

ws<

poikinien ■

■
r B

5■
a

W s z y s c *
którzy chcą towary, ęosiadłolć, 
łnweiarz, ziemiopłody i t. p. 

s p r z e d a ć  lub ku p ić

powinni -
chcąc, aby ogłoszenia odniosły pożądany skutek,

ogfasisś ^

w Goftru KrakowsKim.

\



Str.B „tJONTEC KRAKOWSKI" Itr. 73.

J O Z E F  G A Ł A Z K A
Kraków, FloryaAsjka 24.

szykownie wykonuje kos yumy, płaszcze, suknie, spódnice 
i t. d. krojem francuskim i angielski***, 

Dla'przejezdnych wykonuje w 48 godzinach. 3452 D L A  PAN
OSOBNE OGŁOSZENIA j

JtAOTOB DIESEL 25 koni uży- 
»“* wany okazyjnie do sprze
dania, inne za ? miesiące, 
„Pilot* Lwów, Batorego 4. 

3548

TANIO SPRZEDAM 3 metry 
■ materyi na ubranie mary
narkowe, damsk i  kapelusz 
słomkowy, lornetkę teatralną.

Krupnicza 14, III p.

tAfAPNO we fabryce czude- 
■ "  ckiej będzie z początkiem 
marca do nabycia. Wapno to 
jest nadzwyczaj dobre do bu
dowy, jak również do biele
nia, mając tę własność, iż nie 
odpada ze ścian. Wapienniki 
fctanisiawa Żóikiewicza i Sp. 
w Czudcn. 3498

yStiaIDNA kartę urlopową 
4* na na:arisko M i cha j l ak  
Józef  Bochnia, unieważuia 

się. 3547

ZGUGIOKd dokumenta wojsk, 
w Loch ii, na nazwisko 

Czajkowski Karol, które unie
ważniam, celem otrzymania 

duplikatu. 3542
7GUBI0NA kartę odroczenia 
4* na nazwisko Maliszczak , 
Józef, Bochnia, na., ważni a 

sie 353!'

BO

S4RADZI0N0 papiery wojsko- j 
we i wyciąg metryki n- i 

nazwisko Piotr Bednarski, Bo
gacka 13. 35*

ZGUBIONO papit..y wojskow 
óa nazwisko Drużkowie-  

cki Wi ncent y  unieważnia 
się. 3538

UNIEWAŻNIA SIĘ kartę powo- 
łania wydaną przf z P. K. 

U. w Miechowie, zgubioną! 
przez mieszkańca wsi Cho- j 
dćw gm Wieiko-Zagorzo, Jó
zefa Kowalskiego. 3502

W  GK.IEŹN SE
Oddział w ^omaniu, ulica 27-ge Grudnia 10

Probiernia.
* * r

^eR?n!ne na M ałopolska:
>K O M P A S U  Polski!! Biuro m̂ flzynarcdnw. handlu
KtuAow, ul. Smoleńsk 16. Lwów, Hotel europejski.

Czekoladą deserową
^3: do gotowania w dobrym gatunku, w opa- 

kowaniu i  V5. /10» z etykietą
dawnej firmy M. Nossek i Ska, zaczęliśmy 
po dłuższej przerwie, spowodowanej wypad

kami wojennymi, wyrabiać na nowo.
Do nabycia w każdej Ilości po przystępnych cenach :
Sk‘ad fa b ryc zn y w a rszaw skiej rabryki czekolady

BRAC A CZEkAY i WASiŁOWSKI
Kraków, ulica Sienna 12.

T a m ie  smażene ananasy i pomarańcza w  czekoladka, 
wiśnia, m aliny i truskawki w  konlazu I w  czekoladzie.

Zlecenia z piowincy^ pocztą za pobraniem. 3550

Z Y T O
Jęczm ień, kukurudzę, faso.ę, ąrocn, g ry alk kukurudzlany 
pęcak, owlas, oiaj słonecznikow y oraz rzapskow y z  w y .
wozem  z Rumunii loco polska stacya załadowcza 
jakoteż kartolis ■ luna ziem iopłody z  natychmiastową 

dostawą poieCŁ wagonowo

91P O L IM E X ”  PH  WĘ& HlOWj
Centrala: Lw ów . plac Maryoukl 5, telafon 2 8 “ 

Oddział: anlatyn, Ormiańska 283.
Adres talegr.: Poilm ex L w ó w . 3414

Przyjmuje się również zamówienia listowne.

Pionier zn a lazca  doborowe! 
polski^ fabrykacyi likierów, 
wódek, starek, ukropków  
w bydym zaborze pruskim. 3433

72 rczy premiowana medalami 
złotymi, dyplomami, nagrodami 
ho n 00 we mi i państwo wem i. U

*

KIEROWNICTWO LABORATORYUM SPO
CZYWA W REKU ZU O ZYO ILA FIRMY, 
POSIADAJACUOO 45-LETKIA PRAKTYKĘ. i

Z N I Ż K A  C E N !
Do Świat wielkanocnych udzielam 5% opustu od 

cen uwidocznionych na wystawie i w  cennika.
NAJWIĘKSZY U  YJOR OBUWIA

D O M  T O W A R O Y / Y  S . P iT Z S L E
W  KRAKOW3E, U U C 4  L&JBICT L. 3. 3544

nr,

r .FERROWATT
Pierwszorzędne metalowe żarówki 
elektryczne we wszystkich typach

Żarówki metalowe calowattowe

Żarówki metalowe półwsttowe
(oszczędnościowe)

Żarówki o drucie spiralnym
Dostiwa natychmiastowa. 

Oferty na żądanie.

Biuro Techniczno-Handlowe
J. JA B Ł O Ń S K I  Inżynier

Warszawa, Leszno 12
tnl. 303-1 I 330-34

Stale na składzie ła rÓW kj jednowa- 
towe i półwat. wszelkich napięć i świec.

Ceny konkurencyjne. 
Dostawa natychmiastowa. 3405

J%3 Pjf i# -

FERROWATT
Zastępstwo . stsie bo
gato zaopatrzony skład

Benryk Osrtheimer
Biuro teihuiczne i elektrotechniczne 
Kralów, 4 św. Tomasza L  8

Dostawa natychmiastowa. 
Oferty na żądanie.

I
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